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O dw rotna stro n a .
Alarm, wszczęty przez pewne dzien­

n ik i zagraniczne, z powodu rzekomo za­
mierzonej przez Polskę zbrojnej okupacji 
Gdańska, zasługuje na baczniejszą uwagę 
z  szeregu najrozmaitszych względów. Prze- 
dewszystkiem dowodzi on, niewiadomo już 
poraź który, jak sprawnie, konsekwentnie 
I cynicznie działa niemiecka propaganda 
zagraniczna, mająra na celu zdyskredyto­
wanie Polski i osłabienie jej pozycji na te 
renie polityki międzynarodowej. Jak jest 
pomysłową i n ie przebierającą w środkach, 
gdy chodzi jej o  przedstawienie Polski, ja­
ko tego państwa w Europie, którego samo 
istnienie w tych granicach, jakio liStalił 
Traktat W ersalski, stanowi stałą groźbę 
dla pokoju. Jak zręcznie wykorzystuje 
każdą sposobność, stwarzającą chociaż po­
zory prawdopodobieństwa, żeby alarmo­
wać świat, że Polska grozi Niemcom, źe 
żywi agresywne zamiary wobec Prus 
Wschodnich i że zamierza siłą zmienić 
obecne status quo na terenie W olnego 
Miasta. A wszystko to czyni się w tym 
celu, aby umocnić własne żądania zbroje­
niow e i rewizjonistyczne, z któremi coraz 
jawniej i coraz bardziej stanowczo wystę­
pują Niemcy na gruncie genewskim.

Nie są to rzeczy nowe dla opinji pu­
blicznej w Polsce, aby ją mogła naprawdę 
zdziwić i zaskoczyć ostatnia historja 
z Gdańskiem i wydany w tej sprawie przez 
rząd niemiecki specjalny komunikat, 
w  którym, między innemi, powiedziano, 
iż „w ostatnich czasach nie zaszło nic ta­
kiego, coby niepokojące wiadomości uza­
sadniało, a nawet, gdyby rzeczywiście te­
go rodzaju „zamiary zamachowe" istnia­
ły  (?!), to rząd polski z pewnością nie ma 
% tem nic wspólnego". Oczywiście, tak 
zredagowany komunikat oficjalny rządu 
Rzeszy umożliwił prasie niemieckiej snu­
cie na ten temat najbardziej fantastycz­
nych komentarzy. Taka, naprzykład, „Vos- 
sische Zeitung“ wmawia w czytelników, 
że jednak coś było... Opowiada niesłycha­
ne brednie o  pogotowiu polskich organi­
zacją wojskowych, mających napaść na 
Gdańsk, a jak orjentuje się w polskich 
stosunkach, dowodzi ten szczegół, iż P1' 
sze, że związek legjonistów w Polsce pod­
lega wptywom Narodowej Demokracji. • •

Ale n ie to jest najważniejsze w całej 
fej sprawne, która nabrała niezwykłego 
rozgłosu w sensie jak najbardziej pożąda­
nym dla propagandy niemieckiej. Waż­
n ie jszem jest co innego: ta łatwość, z ja­
ką wciągnęły Niemcy do swej propagan­
dy poważny odłam prasy angielskiej. Na 
łamach dwóch wielkich dzienników an­
gielskich ukazały się najpierw’ alarmujące 
wiadomości, które później przeszły na 
szpalty pism niemieckich i innych. To 
jest najistotniejszem nowum w tej histo 
rji, której niemiecki komunikat urzędowy 
stanowi tylko bardziej charakterystyczny 
przyczynek.

Jest jeszcze jeden znamienny szczegół, 
którego n ie można pominąć przy omawia­
niu tej sprawy. Wszczęta i poprowadzona 
została ona pod osłoną autorytetu Wys 
Komisarza Ligi Narodów, który rzekomo 
miał bj’6 źródłem informacyj o  zamiarach 
zajęcia Gdańska przez Polskę. Hr. G m i­
na zaprzeczył temu stanowczo i n ie mamy 
powodu n ie wierzyć jego oświadczeniu,

nie mniej jednak, trzeba zauważyć, że, 
wobec jego aż nadto nazbyt jednostronnej 
polityki na terenie W olnego Miasta, pier­
wotna wersja, podana przez dzienniki an­
gielskie, miała pewne cechy prawdopodo­
bieństwa. W ysoki Komisarz Ligi Narodów, 
tym razem zapewne wbrew swrej woli, stał 
się narzędziem w rękach niemieckiej pro­
pagandy.

Dotychczas' całą tę sprawę oświetlamy, 
że tak się wyrazimy, od strony wyłącznie 
zewnętrznej, n ie dotykając zupełnie me­
ritum zagadnienia stosunków polsko-gdań  
skich, któremu także przy tej sposobności 
warto poświęcić nieco uwagi. Są one wy­
soce nienormalne i niewątpliwie, pod wra­
żeniem niedawnych wydarzeń, mogło pow­
stać w opinji wrażenie, że okupowanie 
Gdańska przez Polskę, jako środek, wio­
dący do unormowania tych stosunków, nie 
leży w granicach nieprawdopodobieństwa. 
Ale do tego jest, oczywiście, jeszcze bar­
dzo daleko, aby rząd polski żywił tego 
rodzaju zamiary i żeby do nich czynił 
przygotowania. Tego z pewnością n ie było, 
jak również nie do pomyślenia jest, aby 
jakakolwiek „organizacja wojskowa" n o­
siła się z podobnemi planami. Prasa nie­
miecka, rozpisując się szeroko na ten te­
mat, zdradza zupełną nieznajomość sto­
sunków wewnętrznych w Polsce i przypi­
suje istniejącym w niej „organizacjom woj­
skowym" tę rolę i znaczenie, jakie posia­
dają one w Niemczech.

Ale jest to szczegół bez znaczenia, 
który jeżeli notujemy to tylko dlatego, 
żeby możliwie jaknajwszechstronniej ośw ie 
tlić ten nowy fragment antypolskiej pro­
pagandy niemieckiej, jeden <A w ielu i z  pe­
wnością jeszcze n ie ostatni i n ie najbar­
dziej jaskrawy.

Będąc najmocniej przekonani, że ani 
rząd, ani, tem bardziej, żadna z owych „or­
ganizacją wojskowych", o których wspo­
mina prasa niemiecka, n ie planowała na­
paści na Gdańsk, nie sądzimy jednak, że­
by ta ewentualność, może w tej chwili 
bardzo daleka i, naturalnie, tylko teore 
tycznie traktowana, n ie leżała w ramach 
prawdopodobieństwa. — W szystko jest 
możliwe, jeżeli wydarzenia w Gdańsku 
będą się rozwijały w dotychczasowym kie- j 
runku. Polska jest zbyt silnie związana i 
i  Gdańskiem, aby mogła wyrzec się swego 
w nim stanu posiadania, zarówno przy­
znanego jej przez Traktat W ersalski, jak 
i zdobytego własnym wysiłkiem, i musi go 
bronić wszelkiem i środkami. Otóż wybór 
tych środków n ie zupełnie zależy od niej 
ale mają coś w tej sprawie do powiedze­
nia i Niemcy i Liga Narodów. Niemiecka 
propaganda antypolska, usiłując zaszko­
dzić Polsce, niejako spopularyzowała tę 
ewentualność i, gdyby kiedyś zaszła jej 
konieczność, to opinja publiczna w  pań­
stwach europejskich nie byłaby już nią 
zaskoczona. A. D.
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Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe; 
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Gdańsk odrzuca wniosek Polski!

HR. GRAVINA W G ENEW IE.

W arszawa, 4. 5. (Telef. w ł.). W  pon iedzia­
łe k  w yjecha ł <lo G enew y w ysok i k o m isa rz  L ig i 
N arodów  Gravina w  zw iązku z o sta tn iem i w y ­
p ad k am i w G dańsku , narusza  jącem i s ta tu t  

w olnego m iasta-

Gdańsk, 4  m aja. B iuro p raso w e  se n a tu  gdań­
sk iego  kom un iku je , że  w  dniu 2 bm. Renat W ol­
nego M iasta  G d ań sk a  w ręczy ł W y sok iem u  K o­
m isarzow i L ig i N arodów  odpow iedź n a  w niosek  
p o lsk i w  sp raw ie  o ddan ia  gdańsk iego  zarządu  
celnego w  ręce  w ładz  po lsk ich . W  odpow iedzi 
te j sen at gd ańsk i ośw iadcza, ż e  w niosek p o l­
ski jest z  punktu prawnego niedopuszczalny (!) 
a rzeczow o nieuzasadniony (!)• P oza  tem oświat) 
cza senat gdański, że  przez przyjęcie w niosku  
polskiego Gdańsk zosta łb y  w ydany w ręce P o l. 
ski (!) 1 przestałby być W olnem  Miastem.

Sprawy gdańskie w Radzie Ligi.
W arszaw a, 4. 5. (Telef. w ł.). W  n ad ch o d zą­

cy p o n ied z ia łek  ro zp o czy n a  s ię  k o le jn a  ses ją  
R ad y  L ig i N arodów . N a  p o rz ą d k u  o b rad  te j 
sesji zn a jd u ją  się 4  sp raw y  p o lsko -gdańsk ie , 
z k tó ry  cli trz y  d o ty czą  zagadn ień  z zak re su  ko  
lej nic tw a , zaś jed n a  z mieli je s t zn an ą  pow szeeb 
nie i c iągnącą  się od d łuższego  czasu  fp raw ą  
w y z y s k a n ia  przez P o lsk ę  p o rtu  g d ańsk iego .

NOWE ZBRODNIE HITLEROW SKIE.

G dańsk. (PAT). W  miejscowości Nyt.ych na te­
renie Wolnego m iastu, przyw ódca miejscowej or­
ganizacji hitlerowskiej I  udzińsky zamordował o-ma 
strzałam i z rewolweru ław nika miejscowego samo­
rządu. socjalistę G runt. R ijdzińsk /, k tó ry  rzekomo 
miał być pijany, spobczkował żonę Ortina. jakoby 
do tkn ięty  uwagą, poczynioną pod jego adresem.

W  bójce powstałej na tem tle pomiędzy Budzła-^ 
skym a Grttnem, wzdęło udział jeszcze trzech in­
nych hitlerowców, k tó rzy  powalili Grtaa na zie­
mię. W  tym  momencie R udzinsky dobył rewolweru* 
i trzem a1 strzałam i zabił Griina. Policja, p rzrby ła  
n a  miejsce w ypadku, dokonała rewizji w  jD eu ty  
isches H aus“, gdzie u k ry ł się R udzińsky. Stwier­
dzono tam  obecność w ybitnych hitlerowców, a 
więc przedew szystkiem  szefa bojówek hitlerow-' 
skich w  G dańsku posła do R eichstagu. Poetera,4 
oraz chorążego hitlerowców  Linsm ayera. W ypa­
dek w Nytych w ywołał w ielkie wzburzenie. Praga 
socjalistyczna dom aga się energicznych kroków, 
w  stosunku do hitlerowców.

 oO o----------

Statystyczny spadek bezrobocia.
W arszaw a, 4. 5. (T elef. wł.) W  dn. 30 kwiet­

nia liczba bezrobotnych w ynosiła  328.686, co o- 
znacza zm niejszenie się  stanu bezrobocia w po­
równaniu z poprzednim tygodniem  o 10.128 
Liczba bezrobotnych pracow ników  umysłowych 
wzrosła w ciągu  ubiegłego tygodnia  o 2.597.

— o —
W arszaw a, '4. 5. (Telef. w ł.). P. Prezydent? 

R zp lte j w y jech a ł n a  k ilk a  d n i na Śląsk (3e** 
szy ń sk i, sk ąd  u d a  się do K a to w ic

W arszawa, 4. 5. (Telef. wł.) W  dn. 14 b, m.,
odbędzie się w  B udapeszcie  zjazd  P enc lubćw .j 
Z ram ienia P en c ln b u  Polsk iego  w y ja d ą  do  iń ty  
dapeśzfu  pp .: J .  K ad en  Bandrowski, Em il BreiF  
te r  i K azim ierz  W ierzyńsk i.

dHMIIIIIMHIMIIIIhliilMiliffllliiiiil^
u ż y w a j  z a m ia s t  d r o g ic h  c ia s t e c z e k  
ta n ic h ,  le c z  r ó w n ie  d o b r y c h  _ ,

z fatti R.ROTHE Kraków,MowM m i o d o w y c h
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Oczem piszą inni?..
F. Mejbaum uczy ks. Prymasa teologji

P. Mejbaum, naczelny redaktor „Słowa 
Polskiego" polemizuje z listem pasterskim  
Kg. Prymasa. Rozróżnia dwa rodzaje pań­
stwa: _liberalne i „klasyczne". Przez .to  
ostatnie zaś rozumie państwo A r y s to te le ­
sa, św. Tomasza (!) i oczywiście — sana­
cji. Ograniczenie państwa moralna zasada, 
że winni stosować sio do prawa' Bożego, 
jak pisze Ks. Prymas, nie odnosi sip, zda­
niem p. Mejbauma, do państwa sanacyj­
nego.

„Z astrzeżen ie  to  —  pisz'} p. M ejbaum  
je s t  zupe łn ie  zrozum iale ; można je  jed n ak  
od n ieść ty lk o  do państw a literalnego i la ­
ick iego . W  stosunku do państwa k lasycz­
n eg o  jest bez znaczenia. P ań stw o  tu bo 
w iem  z sam ej sw ej is to ty  ..czerp ie  przepisy 
e tyczno  i odpow iedzia lność  moraln;}. z teg o  
sam eg o  zakonu , z k tó re g o  p ły n ą  je g o  w ła ­
dza  i  u p raw n ien ia" , to  je s t, z n a tu ry  lu d z ­
k ie j stw o rzo n e j przez B oga. .S tąd  też ogól­
n a  fo rm a  zastrzeżen ia  K s. P ry m a sa  b rzm ia­
ła b y : dobro  p a ń s tw a  je s t  p raw em  raajwyż- 
szem  tam , gdzie  p ań stw o  s łu ż y  idei dobra  
n a jw y ższeg o " .

Wyrzuca dalej p. Mejbaum Ks. Pryma­
sowi, że stoi na gruncie państwa „liberał 
nego“, które, jego zdaniem, n ie godzi się 
z  katolicką teorją państwa.

...N ie  w y s ta rc z ą  —  pisz-} —  pó łśrodk i, 
a łe  ko n ieczn e  są ra d y k a ln e  p rzem ian y , nie  
w ystarczy  sk lerykalizow anie idei o  pań­
s tw ie  z zachow aniem  jeg o  lib e ra ln e j, „cy ­
w iln e j"  am oralnej is to ty  —  ale  koniecziną 
jest zasad n icza  zm iana eamej is to ty  pań  
etw a “.

Odrzuca zasadę Ks. Prymasa, że pań 
tetwo n ie powinno posługiwać się gwał­
tem, przymusem.

„ J est to  —• pisze —  w skazanie zupełni}  
jasne w  odniesieniu do  państw a liberalnego  
f czy  s tan o w eg o ... A le państw o k la sy czn e  p o  

ję te  tak , jak jd  pojm uje K s. P ry m as —  nie 
potrzebuje godzić srwych interesów  z p ra - 

( w am i obyw ateli, g d y ż  nie posiada i n ie  
m oże posiadać takich  interesów , które b y ­
ły b y  sprzeczne z  potrzebam i jed n o s te k " .

Z tych wywodów wynikają dwa wnio­
ski:

1) P. Mejbaum lepiej zna teologje od 
Ks. Prymasa;

2) państwo „klasyczne", pnzez które p. 
Mejbaum rozumie państwo sanacyjne, nie 
potrzebuje podporządkowania się pod pya 
wo Boskie; potrzebuje go natomiast pań­
stwo „liberalne".

Megaloman ja aeutal Czyli megaloman ja 
w  stadjum ostrem !

Czy sanacja zniszczyła P. P. S.?
Pos. Niedziałkowski reasumując spra­

wozdanie z obchodów pierwszo-majowych 
P. P. S. twierdzi w „Robotniku":

..P o lsk a  P art-ja  S o c ja lis ty czn a"  n ie ty lk o  
e a c h o w a ła  —  w  n a jtru d n ie jsz y c h  w a ru n ­
k a c h  sw o ją  d a w n ą  p o zy c ję  w  sp o łeczeń ­
s tw ie , a le  ją  ro z sze rzy ła  i p o g łęb iła  zn ak o ­
m icie , w k ro c z y ła  n ieodw ołaln ie  n a  te ren  
w si, —  re p rezen tu je  Tealną siłę spo łeczną, 
m o cn ie jszą , n iż  w sze lk ie  zd rad y , szach e rk i 
i  d em agog je , s iłę  o  ty le  w ięcej im p o n u jącą , 
ń e  n ie  d a ją c ą  sw oim  zw olenn ikom  żad n y ch  
b ezp o śred n ich  k o rzy śc i, „ d a ją c ą "  im  r a ­
czej —  w  s to su n k a c h  dzis ie jszych  —  p ers­
p e k ty w ę  ró żn y ch  p rzy k ro śc i i n iebezp ie­
czeń stw  o so b is ty ch , a  w  każd y m  raz ie  —  
n iep ew n o ść  losu . T am , gdzieś, w  „w ysok ich  
s fe ra c h " , s ta w ia n o  n a jw id o czn ie j n a  fa łszy ­
w ą  k a r tę  „ lik w id ac ji"  P o lsk ie j P a r t j i  S o­
c ja lis ty czn e j i  k lasow ego  ru ch u  zaw odow e­
g o ; w  te j zaw ik łan e j g rze  ro lę  p ionków  
m ieli o d eg rać  k o le jn o  p p . Jaw o ro w sk i i Mo- 
raczew sk i; n ie  z tego  n ie  w yszło ; dzisia j 
m ożem y już  pow iedzieć  z zupełnym  spo­
ko jem , z c a łk o w itą  p ew n o śc ią  sieb ie: ..k a r­
ta  b y ła  fa łszyw a! k a r ta  je s t  p rzeg ran a" .

Jak tam jest w rzeczywistości, trudno 
powiedzieć. Zdaje się jednak, że p. Nie­
działkowski ma racje. Sanacja nie znisz­
czyła P. P- S., jak sobie obiecywała, bo 
nie zmniejszyła liczby członków jej orga- 
nizacyj zawodowych. Potworzyła własne, 
socjalistyczne, związki, i nie szczędzi im 
poparcia. Ale to P. P. S.-ej nie w iele za-

„Wychowanie państwowe" na scenie..
Z o kaz ji św ięta  N arodow ego te a tr  k ra k o w ­

ski w ystaw ił „ .S traszny D w ó r’ M oniuszki. Przód 
staw ien ie  to  poprzedziło  oko licznościow e prze­
m ów ienie, w yglo-zóiift przez  prof. R u tk o w sk ie ­
go , n trzy inaiic  od po czą tk u  dn końca w tonie- 
tak  m odnego  dziś „w ychow an ia  państw ow ego  '. 
Z godnie z tą  now ą m etodą, w szystk ie  w ydarze­
nia h is to ryczno  w  Polsce dosto sow u je  się do 
dzisiejszej k o n iu n k tu ry  po litycznej.

-Słuchając przem ów ienia  prof. K o tkow sk ie­
go, m ożna było odnieść w rażenie, że K o n s ty tu ­
c ja  3 m aja  nie b y ła  dziełom .M ałachowskiego,
■ Ignacego  P o tock iego . K o łłą ta ja , no i. bądź co 
bądź, w pew nym  stopn iu  S tan isław a A ugusta , 
ale że cala. zasługa i sp lendo r za jej pow stan ie  
spadu  na m arsz. P iłsudsk iego  i rządzą -y Polską, 
obfiz san acy jn y . Mniej m ów iło sic w tein p r z e ­
m ów ieniu o is to tn y ch  tw órcach  K o n sty tu c ji 3 
go M aja, a w ięcej w  niem było m ocno n ac ią g a ­
nych analog ji do dzisiejszych czasów  i do dzi­
sie jszych  stosunków-.

P ub liczność w- te a trze , zm uszona do w y s łu ­
chan ia  p rzem ów ien ia  prof. R u tk o w sk ieg o , nic 
m og ła  nic m ieć u czu c ia  g łębok iego  n iesm aku.

m alców , p rzy jm u jących  b ezk ry tyczn ie  w szy st­
ko, co im się podaje do w iadom ości z k a ted ry  
nauczycie lsk ie j. W śród publiczności, zg rom a­
dzonej w tea trze , było  liczne grono  profesorów  
u n iw ersy te tu , k tó rzy  mieli sposobność  s tw ie r­
dzić, ja k  w p ra k ty c e  w yg ląda  „w ychow anie pań 
stw ow c" i jak ie  s to su je  się p rzy  niem m etody , 
jak  bezcerem onia ln ie  p o d c iąg a  się  w szy stk o  ad 
usum  rządzącego  system u .

Przem ów ienia prof. R u tk o w sk ieg o  w ysłucha 
no w g robow em  m ilczeniu. B y ła  to  je d y n a  w 
d an y ch  w aru n k ach  m ożliw a reak c ja , a łe  jak że  
w ym ow na! N aw et końcow y  o k rzy k  n a  cześć 
R zeczypospo lite j, w zn iesiony  przez p ro f R u t­
kow skiego , nie w yw ołał tego  oddźw ięku , ja k ie ­
go należało  sic spodziew ać. Pub liczność , zna j­
d u jąca  się pod przygnębia,jąeeirt w rażeniem  
przem ów ienia, n ic  b y ła  zdolna, żyw iej za reag o ­
w ać na o k rzy k , budzący  zaw sze i wszędzie g łę ­
bsze w lia .

Pow inno to  być  p rze s tro g ą  na. p rzyszłość. 
Nie m ożna i nie pow inno  się n ad u ży w ać  św ię ta  
N arodow ego d la  celów , k tó re  z obchodem  rocz­
n icy  K o n s ty tu c ji 3  m aja  nic m ają  nic wspólne-

Nie m og ła  nie „podziw iać" n ie ta k tu  prof. R u t-  go, pom ijając nawet, już ten fa k t, że scen a  ni
kow sk iego , k tó ry , is to tn ie , w  sw ej apo log ji 
p rzek ro czy ł w szelk ie  gran ice, zapom inając , że 
te a t r  nio je s t p ie rw szą  k la są  szk o ły  pow szech­
nej, a au d y to rju m  nie sk ła d a  się  z lO -cjolctnlcli

n a d a je  się zupełnie do dem o n s tro w an ia  m etod  
„w ychow an ia  p ań stw o w eg o '1, k tó re  i w  szko­
łach , ja k  w iem y, nie odnosi zam ierzonego s k u t­
ku . A.

W kuźni pokoju i wojny
Postęp  prac w ostatnim  okresie. —  Trzy zasady generalne. —  Spór o  określenie środków  agre­
sji. i o  m aksym alną grubość „Bert" wojennych. —  Spisek  w ielkich tego św iata. —• Gardło n. 

Tardieu i szczery sm utek pp. Stira sona. Mac Donalda 1 Brlininga.

(K o resp o n d en c ja  w łasna  z genew  sk iej K onferencji R o zbrojeni ow ej).

P raco  rozbro jen iow e, pod ję to  po św ię tach  
w ielkanocnych , dop row adziły  do  uchw alen ia  
trz ech  zasad , zw iązanych  z p ierw szym  art-yku

s z k o d z i ło .  A , k i e d y  s a n a c j a  p rz e m in ie  
z w ią z k i  te  r o z p ły n ą  s io  w  P . P .  S.

Radość z zabójstwa.
N a  m a r g in e s i e  z a b ic ia  d y r e k t o r a  z a ­

k ła d ó w  ż y r a r d o w s k ic h ,  K o e ł i l e r a ,  p is z e  p . 
H u lk a - L a s k o w s k i  w  r z ą d o w e j  „ G a z e c ie  
P o l s k i e j " :

..K oehler. cz łow iek  bezw zględny , b ru ­
ta ln e -, n a d ę ty  py ch ą , g a rd z ił człow iekiem . 
Co było  jego" e d e m  —  n iew iadom o, bo m o­
że n aw e t n ie  zysk . m oże p o p ro s tu  w y łado ­
w yw an ie  n ienaw iśc i do ludz i" .
K ie d y  g o  zabito, zapanowała —  p is z e

łem  k o n w en c ji rozbro jen iow ej.
Z asad a  p ierw sza  g łosi, żc rozbro jen ie  m a na 

stąpić etapami. Z z a sa d y  te j w y n ik a , że  k on fe­
ren c ja  obecna  jo s t pierwszym  e tap em  na drodze 
dio rozb ro jen ia . S tw ierdzen ie  tego  fak tu  u ła tw i 
Polsco i F ra n c ji o b ronę  te z y  g łoszącej, iż k o n ­
fe ren c ja  obecna, ja k o  p ie rw szy  e ta p  na drodze 
d o  ro zb ro jen ia , winma po stęp o w ać  uiniarkow a- 
n ie  i ostrożn ie . P rzy jęc ie  z a sa d y  e tan ó w  unie­
m ożliw i p o n ad to  w ysuw an io  różnych  dem ago­
g icznych  p rop o zy cy j, zm ierzających  do  tego , 
ab y  ca łk o w ite  ro zb ro jen ie  zo sta ło  od jednego  
zam achu  do k o n an e  ju ż  podczas obecnej Konfe­
rencji.

D ru g a  zasada , p rz y ję ta  -przez kom isję  ogól­
ną., g łosi, żo rozbro jen ie  m a odbyć s ię  w edług  
kryterjów przew idzianych w  artykule 8 paktu  
L. N ., m ów iącym  o sy tu a c ji g eo g raficzn e j, zo 
bow ią-zaniach, tyczących ' się  w spólnej a k c ji (np 
p rzec iw  nap astn ik o w i), oraz o w aru n k ach , spe- 
c ja łay ch , w  ja k ic h  zn a jd u ją  się  poszczególne 
p aństw a . Z atw ierdzen ie  ty c h  k ry te r jó w  u ła tw i 
P o lsce  ob ronę s tan o w isk a , iż  in te re sy  P o lsk i 
m uszą  b y ć  tra k to w a n e  inaczej od in te resów  in ­
n y ch  państw , k tó re  są  b ąd ź  uprzem ysłow ione, 
b ądź  z n a jd u ją  się w k o rzy s tn ie jsze j sy tu a c ji 
g eograficznej.

T rzec ia  zasada , u ch w a lan a  p rzez  kom isję  
ogólną, głosi, że  -pewne k a te g o r je  b ro n i, k tó re  
m a ją  charakter szczególn ie ofensyw ny i s ą  spe

p . Hulka — radość w Żyrardowie.
..Po raz  p ierw szy  w  życiu —  ośw iadcza  

p. Ifu lk a -L ask o w ^k i —  w idziałem  za s tan a ­
w ia jąc ą  jednom yślność. S ta rzy  em eryci, 
m łodzi ch łopcy  i dz iew częta , naw et dzieci 
szkolne, jednem  slowe-m w szy scy , sp o g lą ­
da li po sobie z radosnem niedowierzaniem , 
żo m oże zaczy n a  się  now e życie dla- n ie­
szczęśliw ego Ż yrardow a, że skończy  się  cy ­
n iczny  w yzysk  i -pom iatanie cz łow iek iem ".

N a w e t c h o ć b y  K o e h le r  b y ł ta k im  p o ­
tw o re m , ja k im  g o  p r z e d s ta w ia  p . H u lk a -  
L a s k o w s k i ,  to  je s z c z e  n i e  w o ln o  p o c h w a ­
la ć  m o r d u ,  a n i  c ie s z y ć  s ie  z  n ie g o . P r a w o  
k a r y  ś m ie r c i  m a  ty lk o  p a ń s tw o . P o g lą d y  
p. H u lk i - L a s k o w s k ie g o  p r o w a d z ą  d o  a n a r ­
c h iz m u . S ą  z r e s z tą  n i e m o r a l n e .  -Także je  
pogodzić- z l i s te m  p a s t e r s k i m ,  k tó r y  „ G a ­
z e ta  P o l s k a "  d z ie ń  p r z e d te m  z a m ie ś c i ła ?

„Niech się święci pierwszy maj“ .
R z ą d o w y  „ P r z e ło m "  u czc ił d z ie ń  p i e r w ­

s z e g o  m a ja  t a k ą  a p o s t r o f ą  d o  w ła d z :
..N ie p rzypom inajcie  nam  co chw ila o b o ­

w iązków  w obec P ań stw a . O obow iązkach  
p am ię tam y ... D zisiejsze państw o  nam nie 
w y sta rcza . T y le  nam  m ów iono o P o lsce  L u ­
dow ej, o P o lsce ro b o tn icze j i w łościańsk ie j 
—  i m y chcem y go rąco  Polsk i robo tn iczej 
i w łościańskiej!

N iechże się św ięci dzień Pierw szego  
M aja. dzień w ielkiej św iadom ości i w ielkiej 
nadzie i!"
T a k  p is z e  o r g a n  r z ą d u ,  k tó r y  „ z w a l­

c z a "  s o c ja liz m !

cjaln ie  sk u teczn e  przeciw  obronie narodow ej, 
o raz  g roźne d la  lu d n o śc i cyw ilnej, w in n y  u lec  
redukcji jakościow ej, b ąd ź  p rzez  całkow ite  
zniesienie (p ro je k t ang ie lsk i), b ądź  przez um ię­
dzynarodow ien ie  (p ro jek t francusk i).

Z a n iek o rzy s tn y  zw ro t u w ażać  należy  
fak t,, że d y sk u s ja  mad u tw orzen iem  a n u ji  m ię­
d zy narodow ej w ed ług  p ro je k tu  p. Ta-rdieu ze­
szła n a  p lan  da lszy . O k a z a ło . się też  p*zy  n ie ­
k tó ry c h  g ło sow an iach , ż e 'F r a n c ja  i je j so ju sz­
n icy  są  w  m niejszości.

' S p raw ę zbadania , k tó re  g a tu n k i zbro jeń  
p o d p ad a ją  pod  pow yższe- k ry te r ja ,  odesłano  
kotmisjom techn icznym . W. to-ku obrad  ty c h  ko- 
m fcyj N iem cy  w y s tą p iły  z p ropozyc ją , a b y  za 
broń ag resy w n ą  i g ro ź n ą  d la  ludności cyw ilnej 
uznać  te  w szy stk ie  k a te g o r je  zbro jeń , k tó ry c h  
N iem com  z ak aza ł T ra k ta t  W ersa lsk i, a  w ięc: 
sam o lo ty  w ojenne, a r ty le r ję  ląd o w ą  o ka lib rze  
-przekraczającym  77 m m ., łodzie  podw odne, a- 
w jo n e tk i (o k rę ty , k ró re  w iozą sam olo ty), o raz  
o k rę ty  lin jow e p o n a d  10 ty s . to n n . O czyw iście 
p ropozycje  n iem ieck ie  pom inęły  ca łkow ic ie  mil 
czeniem  lo tn ic tw o  cyw ilne, k tó re  m oże być 
w  k ażd e j chw ili u żyte d la  celów  w o jskow ych

(zw łaszcza do bom bardow ania-). F a k t  te n .tła m a - 
czyć n a leż y  oko licznością , że rozw ój lo tn ic tw a  
cyw ilnego  nie je s t  w N iem czech k rępow any  
przez żadne t r a k ta ty  m iędzynarodow e.

W  przeciw ieństw ie  d-o N iem iec delegaci So­
w ietów  zgłosili p ropozyc ję  zupełn ie  odm ienną. 
Np. w  sipra-wie a r ty le r ji  lądow ej, eksperci so­
w ieccy  uznali, że za a r ty le r ję  o fensyw ną  i g ro ­
źną d la  ludności cyw ilnej uzn ać  należy  działa, 
k tó ry ch  k a lib e r p rz ek racza  204 mm. N ie m niej 
c h a ra k te ry s ty c z n a  ró żn ica  zary sow ała  się w. po 
g lądach  n a  łodzie  podw odne. P o d czas g rly  de­
leg ac i R osji stw ierdz ili, że m ałe  łodzie  podwo­
dne stanow ią, b ro ń  w y łączn ie  -obronną, rzeczo­
znaw cy  n iem ieccy  g łosili, że w szy tk ie  łodzie 
podw odne są  b ron ią  ofensyw ną.

W d y sk u s ji n ad  zbrojeniem  m orsk im i dc- 
szło do o streg o  in cy d en tu  pom iędzy, d e legac ją  
n iem iecką a  d e le g a c ją  F ran c ji, k tó ra  podobnie 
ja k  P o lsk a  s to i n a  stanow isku , iż łodzie pod­
w odne s tan o w ią  b roń  w yłączn ie  defensyw ną. 
M ianowicie d e le g a t F ran c ji, PumiOnt, . tw ie r­
dząc , żo jed n o s tk am i ofensyw nom i i g roźne mi 
d la  .lu d n o śc i cyw ilnej s ą  przede.wszyistkiem o< 
kręty , podw odne, p rzy to czy ł n a  po tw ierdzen ie  
s łu szn o śc i-sw eg o  s ta n o w isk a  p rzy k ład  bom bar­
d o w an ia  n a  pooząjtku w o jn y . św ia tow ej o tw a r­
tych  m ia s t fran cu sk ich  przez  n iem ieck ie  k rążo ­
w niki. P rz y k ła d  ton. b a rd zo  ż e n u ją c y  d la  N ie­
m iec, zm usił d e le g a ta  ii-inuiieekio.go. b a ro n a  
ro n  R heinbaberra, d o  sk ład an ia  w y jaśn ień , k tó ­
re  w y p ad ły  bardzo  nic,fortunnie.

P race  kom isy j tech n iczn y ch  nad  ,p rob lem em  
jakościow ej red u k c ji broni ag resy w n y ch , trw ać  
b ę d ą  jeszcze  d ługo , a  k o m is ja  ogólna, k tó re j 
o b rad y  z o s ta ły  obecn ie  zaw ieszone, p rzy s tąp i 
d o  d a lszy ch  zasadn iczych  d eb a t dop ie ro  po  w y­
bo rach  fran cu sk ich , k tó re  o d b y w ają  s ię  1, i 8 
-maja.

R ów no leg le  do  p ra c  k om isy j: ogó lnej i te  oh 
n iczoych  to czy ły  się  w  G enew ie poufne konfe­
ren c je  pom iędzy  d e leg a tam i w ielk ich  m ocarstw . 
D uszą  tyc-h ta jn y c h  rozm ów  b y ł przodstaw icid l 
S tan ó w  Z jednoczonych . S tim son . k tó ry  d la  ce­
rt ów zw iązanych  z p o lity k ą  w ew n ę trzn ą  rząd u  
p rezy d en ta  T lo o rc ra  d ą ż y ł d o  osiągn ięc ia  w yn i­
ków  rozb ro jen iow ych  kosz tem  F ranc ji. W  za­
b iegach  ty c h  sek u n d o w ał p . S tim sonow i p re- 
m jer an g ie lsk i. Mac D onald , k tó re g o  życzeniem  
było  rozciągn ięc ie  n a  F ra n c ję  i-W io c h y  m or­
sk iego  u k ła d u  lo n d y ń sk ieg o  z 1920 re k u , o.raz 
n ak ło n ien ie  p. T a rd ie u  do u s tęp s tw  n a  rzecz 
N iem iec  w  sp raw ach  zd ró jeń  lądow ych . —• 
W  chw ili, g d y  an ty fra n c u sk i sp isek  m ocarstw  
ang lo sask ich ’ b y ł ju ż  u k n u ty , nadesz ła , z P a ry ­
ża w iadom ość te lefon iczna , żc p rem jer. T a rd ieu  
zacho row ał n a  g a rd ło  i żc w sk u te k  tego  do G e­
new y n io  p rz y b ę d z ie . P anom  S tim sonow i. ś lą c  
D onaldow i i B riin ingow i nio p o zo sta ło  n ic  in ­
nego, ja k  w racać  z pustem i ręk o m a  d o  dom u. 
P rzed  sw ym  od jazdem  B riin ing  i Mac D onald  
w yrazili w obec p ra s y  sw ój sm u tek  i rozczaro­
w an ie , w yw ołano, rozbiciem  się rozm ów  genew ­
skich . N ależy  przypuszczać , że w  tym  Samym 
n a s tro ju  od jecha ł do W aszy n g to n u  yia- C an­
nes, P- Stimson'. Q uidam .

Pochód hitleryzmu w Austrji.
P ew n a  część p ra sy  n iem ieckiej u trz y m y w a ­

ła , że ruch  n a ro d o w o -so c ja lis ty czn y  je s t  na 
e tęp stw em  k a ta s tro fa ln e g o  p o ło żen ia  N iem iec, 
spow odow anego  p łacen iem  odszkodow ań. Niecili 
ty lk o  —  m ów iło  się —  F ra n c ja  zgodzi się n a  
sk reślen ie  lu b  w y d a tn e  obniżen ie  odszkodow ań, 
a  h itle ryzm  s tra c i n a ty c h m ia s t g ru n t pod n o ­
gam i.

T ym czasem  w ro k u  1931’ i b ieżącym  różne 
w y b o ry  w y k aza ły , że h itle ryzm  ro zw ija  się n a ­
w et w  ty ch  p ań stw ach , k tó re  odszkodow ań 
w calo  nie p łacą  a  n a w e t w tycih, k tó ry c h  p o ło ­
żenie je s t w zg lędn ie  pom yślne . J u ż  n aw et w  
S zw ajcarji szerzy  -się n a ro d o w y  socjalizm . —  
A jeśli w  n iek tó ry ch  p ań s tw ach , np. w  C zecho­
słow acji ro b i p o s tęp y  pow olne, bo w ładze w i­
dzą w  nim  n iebezp ieczeństw o  dla is tn ie jący ch  
g ran ic  i tr a k ta tó w , to  z a to  w  innych  p ań s tw ach  
idzie bardzo  szy b k o  nap rzód . D o tyczy  to zw łasz 
cza A u strji.

D zień 24 k w ie tn ia  w y k aza ł, żc  w n iek tó ry ch  
o k ręg ach  h itle row cy  pow iększy li sw ą lieżbę 
g łosów  p ięc io k ro tn i}  a  naw et' ośm iokro tn ie  w  
ciągu p ó łto ra  ro k u . O sta tn ie  w y b o ry  do  p a r la ­
m en tu  au s trja c k io g o  odby ły  s ię  w  lis topadz ie  
1930 ,r W te d y  n arodow i so c ja liśc i zdobyli w  
W iedniu  27 ty s . głosów . T e raz , w  w yborach 
do n u ly  m iejsk ie j, zdobyli 201 ty s ., czyli p ra ­
wic osiem  razy  w ięcej. IV S a lzb u rg u  mieli 
w 1-931) r. ty lk o  4.5 ty s .. te ra z  u zy sk a li 24 ty s . 
g łosów . W  D olnej A ustrji m ieli 34 ty s ,. obec­
nie zdoby li 111 ty s .

H itle ro w cy  au s tr ja c c y  w zrośli g łów nie k o sz ­
tem  p a rtji w ie lkoniem ieckiej. L andbundu  i 
H eim w chry. S trac ili tak że  tro ch ę  ch rżcścijań- 
sko-epoleczn i. a naw et so c ja ldem okrac i s tw ie r­
dzili tu  i ów dzie u b y te k  sw ych  g łosów , ale te  
dw a w ielk ie  stro n n ic tw a  p o zo sta ły  w idk i.m ii. 
n a to m ia s t w yżej w ym ienione trz y  m ałe part,je

zdoby li w W iedniu  an i jacfciego m an d a tu . Ich  
w y b o rcy  p rzesz li m asow o do szeregów  p a rtji  
H itle ra . T o  sam o d o ty czy  H cim w ehry  o raz  
L an d b u n d u .

T o  tr z y  drobne g ru p y  n ia ją  je d n a k  jeszcze  
tro ch ę  posłów  w  parlam encie . S ą to  n a tu ra ln ie  
w odzow ie bez arm ij, bo  szeregow cy  poszli pod  
sz tan d a r H itle ra . J e s t  w ięc  oczyw istem , że o- 
bocny p a rla m e n t nie je s t  ju ż  w iernym  obrazem  
n as tro jó w  ludności. T o też  po jaw iło  się żąd a­
nie, by  p a rlam en t zo sta ł rozw iązany . Ż ądanie  to  
nie podobało  się, rzecz p ro s ta , w iększości po* 
słów , tym  zw łaszcza, k tó rz y  słuszn ie  m ogą p rze  
w idyw ać, że  w  n a jb liższych  w y b o rach  m an d a ty  
o d b io rą  im h itle row cy .

A le te  w y b o ry  w końcu  nade jść  m uszą. Czy 
w ted y  h itle ro w cy  b ęd ą  m niej g roźn i?  B ardzo w  
to  w ą tp ić  należy . Ż eby się ta k  s ta ło , m usia ły ­
by  obecne g łów ne part-je po zb y ć  się ty ch  b ra ­
ków , k tó re  spow o d o w ały  te raz  ich k lęsk i, m u­
s ia ły b y  się  odrodzić albo  te ż  m u sia łb y  n a s tą ­
pić u p ad ek  h itle ry zm u  w  N iem czech. P ie rw sza  
m ożliw ość je s t m ato p raw dopodobną. W ielko- 
n iem cy, H eim w ehra  i L au d b u n d  ju ż  się nie pod­
niosą. S o c ja ldem okrac ja , na jlep ie j zo rgan izow a­
na  p a r t ja  a u s tr ja c k a , zapew ne też  tra c ić  będzie 
na  rzecz h itle row ców  podobn ie  jak  się to  dzie­
je  w  N iem czech. Go do  ch tyeśeijańsko-spo łecz- 
nych  (k tó ry ch  odpow iedn ik  w  N iem czech, cen­
trum . dzieln ie  się b ron i p rzed  h itleryzm em ), to  
p rzy czy n y  ich  obecnej p o rażk i są  rozm aite . 
R ząd je s t w ich  ręk ach , a w ięc w oczach ma» 
są  odpow iedzia ln i za  różne  n iepopu larne ' posu­
nięcia. W  s tro n n ic tw ie  z b y t w ie lk i w p ływ  
ją  s ta rz y , a  zb y t mały, m łodzi i w obec tego  
m łodzież idzie do p a r tji  Hitlera-. W iedeńsk i k o ­
re sp o n d en t „G erm an ii"  w yn a laz ł jeszcze jed n ą  
p rzyczynę. M a n ią  b y ć  n iezb y t w yraźne  s tan o ­

w isko  clirześeijańsko-społecżnyc-h w  sp raw ie
zo s ta ły  w p ro st zm iażdżone. W ieikon iem cy  nie „Ansęfaluss-u1’ S ą  oni za u n ją  z  N iem cam i, ale
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s ta w ia ją  rzekom o zby t dużo w arunków  i za ­
strzeżeń .

Co do h itle ry zm u , to  jeg o  p o chód  n iew ątp li­
w ie  będzie  trw a ł da lej. Z w ycięstw o z dn ia  24 
k w ie tn ia  d a je  narodow ym  soc ja lis tom  przede- 
w szystk iom  duże  środki finansow e, bo k ażd y  
pose ł i  ra d n y  n aro d o w o -so c ja lis ty czn y  m usi od ­
d a ć  sw e d ie ty  p a r t ji ,  k tó ra  m u w yznacza  z nich  
ty lk o  ty le , ile  u zn a  za sto sow ne. J e s t  to  n ie­
zgodne  z zasad am i dem okrac ji p a rlam en ta rn e j, 
bo z p o s ła  m ającego b y ć  n iezależnym  p rz e d s ta ­
w icielem  w yborców , czyn i n iew o ln ik a  i s ługę  
p a rtji . A le m asom  się ta k ie  postępow an ie  p o ­
doba.

N ajw ażn ie jszem  jed n ak  je s t  dla, h itle ro w ­
ców  o lb rzym ie  w rażen ie  ich sukcesów . P rzek o ­
n a li oni te raz  op in ję  A u strji, że um ieją  zw ycię­
żać  n ie ty lk o  w  N iem czech, że w y ra s ta ją  na w ie l­
k ą  p a rtję . D aleko  im jeszcze do te j po tęg i, ja ­
k ą  się s ta li w  R zeszy, a le  n iew ątp liw ie  pó jdą  
nap rzó d . S. S.

 —tono:--------

itacja przeciwpolska w Belgii.
M am y przed  sobą nr. 15-ty belg ijsk iego  ty ­

g o d n ik a  ilu strow ali. ..T outP , k tó ry  u k a z a ł się 
ub ieg łego  tygodn ia , yy piśm ie tem  znajdu jem y 
a r ty k u ł  p o d p isan y  przez Jo sć  R o ch e t. a  z a ty ­
tu ło w a n y : „C zy  k o ry ta rz  po lsk i je s t u sp raw ie­
d liw io n y ?"

W stęp  p rzyp isu je  w szy stk o  zlo w pow ojen­
n e j E u ro p ie  te j p rzyczyn ie , że dyp lom aci 
państw - zw ycięsk ich  w  r. 1919 chcieli z jedne j 
s tro n y  zgnębić  p a ń s tw a  n iep rzy jac ie lsk ie , a z 
d ru g ie j s tro n y  poprzeć  sw-oich sp rzym ierzeń­
ców.

N astęp n ie  tw ierdzi p. Jo se  R ochet, że:
,,Po trz y n a s tu  la tach  P o lsk a  n ie  o siąg ­

n ę ła  k o n so lid ac ji ani w ew nętrznej an i zew
n ę trzn e j, a n : pod  w zględem  gospodarczym
an i finansow ym ” .
A u to r be lg ijsk i tw ierdzi następn ie , w brew  

p raw d z ie , że Polska, na 28 m ilionów  liczy  7 nil- 
łjonów  obcych narodow ości.

W brew  p r a w d z i e  tw ierdzi p. R ochet, że 
P o lska  s k o r z y s t a ła  z słabość; R osił, by p rzy łą ­
czyć  do P o lsk i G alicję w schodn ią . T a k  zw ana 
G alic ja  W schodn ia  n ig d y  bow iem  nie należała  
d o  R osji, lecz b y ła  od w ieków  częścią Po lsk i.

D ale j oświetl cza  R ochet, że P o lsce m ógłby  
w y s ta rc z y ć  p rzydzia ł te renu  w  porcie  n iem iec­
k im , jak  C zechosłow acji w ystarcza, H am burg  i 
Szczecin.

W  k ońcu  p. R oebef o skarża  Po lskę , że zbu­
d o w a ła  G dyn ie  i że G dańsk  p rzy d z ie lo n y  P o l­
sce  jak o  n o rt m usi się zw racać  do Ligi N aro­
dów . b y  Folska z niego sk o rzy sta ła .

Przypadek ojcem fortuny.
JA K  D A N JA  OTRZYM AŁA OD L IB E R JI OLBRZYM IE K O N C E SJE .

Pew ne k onso rc jum  duńsk ie  o trzym ało  od re­
publik i a fry k a ń sk ie j L iberji koncesjo  o lbrzym iej 
w arto śc i. Chodzi m ianow icie  o budow ę lin ij ko ­
le jow ych  i po rtów , k tó ry ch  eksp lo a tac ja  zo sta ­
n ie  od d an a  konsorc jum  duńskiem u n a  p rzec iąg  
100 la t. P rócz  tego  szczęśliw i k oncesjonariu sze  
otrzym ają od rządu  L iberji przywilej eksploato  
wania bogactw  naturalnych na terenach, przyle­
gających do trasy kolejow ej i osiedli.

A  by ło  to  ta k . R ok  tem u m niej w ięcej p rzy ­
b y ł do M onrow ji, s to licy  L iberji, m łody duii- 
ezyk , g lo b e tro tte r , z zaw odu dzienn ikarz . D uń­
czyk  w ęd row ał po k ra ju  tam  i sam , naw iązu jąc  
przy  okazji różne znajom ości. Ł ib erja  jest. repu ­
bliką, m u rzy ń sk ą , w  k tó re j biali nic m ogą n a ­
być p raw  o b y w ate lsk ich . T uńczykow i udało  się 
z jednać sob ie  znajom ych i p rzy jac ió ł w śród  
czarnych  posłów , bankierów , a  n aw et w kołach  
rządow ych . O bdarzony  bogatą, fa n ta z ją  dzienni­
k a rz  o p ow iada ł sw ym  czarnym  przy jacio łom  
rozm aite  h is to rje  n a  tem at sw ych  w ielk ich  s to ­
sunków' w śród finansje ry  eu ro p e jsk ie j i obiecy­
w ał różne dob rodzie jstw a , np. p rzeprow adzenie 
pożyczk i d la  L iberji.

L ibery jezycy  słuchali chętn ie  opow ieści Duń 
czyka  i w reszcie w ysiali go, zaopa trzyw szy  
szczodrze w p ien iądze , do  E u ropy , ab y  w y s ta ­
ra ł się u sw yeli m ożnych p rzy jac ió ł b iałych o 
p o ż y cz k i  dla L iberji. D uńczyk  ob iecał p rzep ro ­
w adzić  w szystko , o co go  proszenie, w rócił do 
Dar,i? i... zapom niał oczyw iście o sw oich obie­
tnicach.

T ym czasem  po k ilku  m iesiącach zaczęły  na­
p ływ ać do K openhag i lis ty  nag lące  z Manrcjwji. 
YTkouou nadesz ło  zaw iadom ienie  o przyjeżćz.ie 
w najb liższych  dn iach  de leg a ta  rząd u  liberyj- 
sk iego, czarnego  m r, B uchanana. T o już zanie- 
nokodo  dziennikarza, i zw ierzył się. ze swoim 
k łopotem  jednem u ze sw oich  p rzy jac ió ł. T rze ­
b a  tra fu , iż ten  o s ta tn i posiada ł pew ne zn a jo ­
m ości w' duńsk ich  ko łach  finansow ych . Zaczął 
chodzić od ban k ie ra  do b an k ie ra , od przem y­
s łow ca  do przem ysłow ca. W reszcie  obaj u rz ą ­
dzili kon ferenc ję  z gronem  przedsięb iorców , ar­

m ato rów  i finansis tów , k tó ry m  p rzedstaw iono  w 
różow ych ko lo rach  bogactw a n a tu ra ln e  L iberji.

Zrobili ty le , iż g d y  fak tyczn ie  pew nego dnia 
c za rn y  d e leg a t n iem niej czarnej L iberji, m r. B u­
chanan . p rzy b y ł do K openhag i, p rzed staw ili go 
konsorc jum  duńskiem u, k tó re , po d łuższych  d e ­
b a tac h , w yraziło  chęć w y sian ia  spec ja lne j k o ­
m isji do Lificrji w celu zbadania, w aru n k ó w  na  
m iejscu.

W szy s tk o  szło d a le j ja k  po m aśle. N ow ou­
tw orzony  sy n d y k a t tra k to w a ł d z ienn ikarza , ja ­
k o  m ęża zaufan ia  rządu  L iberji, zaś delegat, li 
bo ry j sk i rozp ływ ał się z zachw y tu  n ad  zdolno­
ściam i sw ego przyjaciela hiałpgo. k tó ry  p o trą  
fił z jednać dla sp raw  L iberji s y n d y k a t złożony 
z ludzi b o g a ty ch  i w pływ ow ych.

Po  ty 'godniu uda ła  się do A fryk i kom isja  
złożona z k ilku  cz łonków  sy n d y k a tu , z pp. Ras 
n iussena. bankiera, A xela M onberga, inżyn iera  
R osdia. e tc . w to w arzy s tw ie  B uchanana i 
oczyw iście —  in ic ja to ra  ea lc j sp raw y , m łode­
go  dzienn ikarza. Po  p rzybyc iu  d o  L iberji, kom i­
sja  rozpoczęła  badania, n a  m iejscu  zakończone 
pom yślnym  rezu lta tem  w  postac i z ło to d a jn e j 
koncesji, o k tó re j m ów iliśm y na w stęp ie .

K oncesja  ta , k tó r a  obejm uje m iędzy  innem i 
p raw o  m onopolu  n a  w yw óz k aw y , d rzew a, rud 
m ineralnych , o k aza ła  się tak  p o n ę tn ą , iż do sy n ­
d y k a tu  zg łosiły  sw ój udział na jw iększe  b an k i 
duńskie. Jed n o cześn ie  zaś rząd  d u ńsk i, w idząc  
w t,em wielką, k o rzy ść  d la  k ra ju , p rzy s tąp ił do 
rokow ań z rządem  L iberji o zaw arcie  um ow y 
hand low ej m iędzy  obu k ra jam i. U m ow a m ia ła  
b y ć  p o d p isan a  4 m aja  r. b. w  K openhadze , a 
rząd  L iberji w y sia ł ja k o  sw ych  delegatów , 
prócz m r. B uchanana, jeszcze p. D enisa , m ini­
s tra  finansów  oraz ]>. G ram er‘a. m in is tra  spraw  
zagran icznych ...

W  ta k i to  sposób, dz ięk i p rzy p ad k o w i, zro­
bił fo rtu n ę  i k a r je rę  m łody , n ieznany  n ikom u 
dzionnikarz. a  D anja z y sk a ła  p ierw szorzędnej 
w artości kon cesje  a fry k ań sk ie , k tó re  budzą, za­
zdrość u k o n k u ren tó w . Or.

J la  zieruia&ffc &$zecz&£itei
25-leoie Polskiego Tow. Krajoznawczego

W  W arszaw ie  odbył się dw udn iow y  zjazd 
d e leg a tó w  P o lsk iego  T o w arzy stw a  K ra jo zn aw ­
czego  z o k az ji 25-lccia te j in s ty tu c ji. O bradom  
p rzew odn iczy ł p rezes R ady  g łów nej, m arsz, 
se n a tu , W ł. R aezk iew icz. W  niedzielę  o tw arto  
w  pa łacu  P o to ck ieg o  w y staw ę p rac  K ół K ra jo  
znaw czych  m łodzieży  szko lnej. K o la  m łodzieży 
ob rad o w ały  n a  B ie lanach  w  gm achu C en tra ln e ­
g o  In s ty tu tu  TNyc-howamia F izycznego , !\V po' 
n ied z ia łck  rano o d b y ła  się  u ro czy s ta  Akade- 
m ja , k tó rą  zaszczycił P re z y d e n t R zpltpj. R osną  
cy  rozw ój T o w arzy stw a  św iadczy  o jego  w iel 
k ”iej żyw otności. P rzez  25 la t  działalności b u ­
d zono  w  spo łeczeństw ie  istotne zrozumienie 
i potrzebę poznawania piękna przyrody, jej 
krajobrazu, szanow ania zabytków , rozwijania 
turystyk i itd.

Morderca komisarza ś. p. Czechowskiego 
ujęty?

W ed łu g  d o u iesL ń  ze L w ow a, po lic ji udało 
się, w y k ry ć  sp raw cę  zam ordow an ia  kom isarza  
C zechow skiego . Z brodniarzem  m a być  znany 
b o jo w iec  u k ra iń sk i R om an  B aran o w sk i^  e tu - 
detnt po litech n ik i lw ow sk ie j. B aranow sk ij opu­
śc ił n iedaw no  w ięzienie, w  k tó rem  odsiadyw ał 
trz e c h le tn ią  k a rę  za u d z ia ł w  nap ad z ie  rab u n ­
kow ym  na, pocztę  w  D olinie. O fak c ie  u jęcia  
m o rd e rcy  kom . C zechow skiego zaw iadom iono 
w ład ze  c e n tra ln e , k tó re  w ydelegow ały  sędzie­
g o  śledczego  do  sp raw  szczegó lnej wa-gi S kór- 
ezyńskieigo z poleceniem  p ro w ad zen ia  d a lsze­
go  śledztw a.

A R E SZ TO W A N IE  2-CH L IT E R A T Ó W  ŻY­
D O W SK IC H . W  dmiu 1 m a ja  z es ta li a resz to w a 
n i n a  u licy  lite rac i żydow scy  M enasze U nger 
i M ojżesz R n ap a js . O baj s ied zą  w  areszcie  po 
łic ji p o lity czn e j. W iceprezes za rząd u  zw iązku  
li te ra tó w  i d z ienn ikarzy  żydow skich  m a  po d jąć  
in te rw en c ję  w  po lic ji p o lity czn e j w  spraw ie  w y 
żej w spom nianych  lite ra tó w  żydow sk ich .

A K T O R  BÓDO PR Z E D  SĄDEM . Sąd o k rę ­
g ow y  W arszaw ie  u-yznaczył na  23 bm . te r ­
m in  procesu  o k a ta s tro fę  sam ochodow ą pod 
Ł ow iczem , k tó re j o fiarą  p ad ł ś. p. R oland , a k ­
to r  ,,M orsk iego  O ka". Na, ław ie  o skarżonych  
zasiądzie  a k to r  E u g en ju sz  B odo, pod zarzutem  
spow odow ania katastrofy  przez niefortunne 
prow adzenie auta , oraz trz y  o soby  z m a g is tra ­
tu  m. Ł ow icza, bu rm istrz , w icebu rm istrz  i n a ­
cze ln ik  w y d z ia łu  d rogow ego . O dpow iadać oni 
będ§ za z ły  s ta n  s z o s y . ,

Wybór prezydenta m. Wilna 
nie zatwierdzony.

Urząd w ojew ódzk i, m ając, w ątp liw ości co do 
praw om ocności w yborów  d ra  M alcszew skiego 
na  stanow isko  p rezy d en ta  m, W ilna , w strzy ­
m ał się  z zatw ierdzeniem  jeg o  w yboru  i odniósł 
się w  tej sprawie do m inisterstw a spraw w e 
wnętrznych. K rążą  uporczyw o pog łosk i, że dr. 
M aleszew ski, w obec tego  rodzaju  dw uznacznej 
sy tu ac ji, no si s ię  z  zam iarem  n ie  p rzy jęc ia  w y­
boru  n a  s tan o w isk o  p rezyden ta .

Żywcem spaleni w płonącej chacie
O negdaj w  n o cy  w ybuch ł pożar w  zabudo­

w aniach  F r. W iiu sia  w e w si K tz ę ti i ,  w p o w . w ie 
luuskim . W  czasie p o żaru  żo n a  go sp o d arza  
p rzypom niała  sobie, że w  sienn iku  zostaw iła  pe 
wną. sum ę zaoszczędzonych  p ien iędzy . Nio zw a 
żając- n a  n iebezp ieczeństw o , W ilu siow a w esz ła  
do p łonącego  dom u. P o  pew nej chw ili pośp ie­
szy ł je j n a  pom oc su b lo k a to r  W ihisiów , Szy- 
m oj s ro k i.  N ag ie  zaw alił s ię  dach domu i oboje 
znaleźli się  w  ogniu. W ilusiow a sp ło n ę ła  żyw  
cem. S zym ojew skiego  w y d oby to . O dniósł on 
jed n ak  ta k  ciężkie  p o p arzen ia , że n iem a n a ­
dziei u trzy m an ia  go p rzy  życiu .

ZNÓW  „W E R B U JĄ " DO JA P O N JI.
N a k re sach  w schodn ich  g ra su ją  w  dalszym  

ciągu p o d e jrzan i osobnicy , k tó rz y  „w erbu ­
ją "  ocho tn ików  dc a rm ji jap o ń sk ie j. Syndykat 
Em igracyjny przestrzega przed tego rodzaju 
„werbunkiem'’, który polega poprostu na 
oszustw ie. W szelk ich  iu fo rm aey j w  sp raw ucu  
w y jazdu  zag ran icę  d la  c-ńów zarobkow ych  
udzielają  bezp ła tn ie  a g e n tu ry  S y n d y k a tu

UROCZYSTOŚCI W  ASZ YNGTONO W SK IE  
W  W A R SZ A W IE . Z okazji 200-noj roczn icy  
urodzin  Je rzeg o  W a sz y n g to n a  o d b y ła  się w  
W arszaw-D w  p a rk u  im . P ad erew sk ieg o  u ro czy ­
s to ść  zasadzen ia  „D ębu W a sz y n g to n a " , a n a ­
s tęp n ie  n ad a n ia  now ej u licy  p rzy  p a rk u  nazw y 
, .Alei J .  W aezy n g taaaA  W  u ro czy sto śc i w zięli 
udzia ł p rzedstaw icie le  rząd u , w ładz p ań stw o ­
w ych oraz liczna k o io n ja  am ery k ań sk a .

A FE R Z Y S T A  FILM O W Y ? P o lic ja  śledcza  
w W iln ie  p row adzi dochodzen ia  p rzec iw ko  nie 
jak iem u D r y ja n o w ic z o w i ,  k tó ry  p 0 p rzy b y c iu  
z W arszaw y  do W ilna, rozgłosił, że o rgan izu je  
oddz ia ł p rzed staw ic ie ls tw a  f i lm o w e g o  z p ra ­
w e m  sp rzed aży  obrazów  i p o trzeb u je  p raco w n i­
ków . A m ato rów  na posady , do k tó ry ch  b y ły  
p rzy w iązan e  k ilk u se tz ło to w e k au c je , znalaz ło  
się dość dużo.

D ry janow icz . ja k  tw ierdza, poszkodow an i, 
pobrał kaucje, lecz biura jakoś nie otw iera, 
a  co n a jb a rd z ie j je s t n iepoko jące  —  nigdzie  go 
w  W ilnie znaleźć nie m ożna.

Święto narodowe w Polsce.
D orocznym  zw yczajem  dzień  św ię ta  n a ro ­

dow ego w W arszaw ie  obchodzony  by ł n iezw y­
k le  uroczyście. Po nab o żeń stw ie  w  k a ted rze  
św. J a n a  odpraw ionem  przez  ks. k a rd y n a ła  R a ­
kow sk iego , n a  k tó rem  by ł obecny  P rezy d en t 
R zp lite j w raz z  rządem , n a  p lacu  M arsz. P ił­
sudsk iego  od b y ła  się  w sp an ia ła  rew ja . W ieczo­
rem  odbyło  s ię  p rzedstaw ien ie  galow e, n a  k tó re  
z łożył się  balet, R óżyck iego  „P an  T w ard o w sk i" .

W e L w ow ie u ro czy s to śc i 3-m ajow e ro zp o ­
częto  o godź. 6-tej Tano trad y cy jn y m  zebraniem  
n a  k o p cu  U nji L ube lsk ie j. P rzed staw ic ie le  
w ładz  pań stw o w y ch  w zięli udział w  nabożeń­
stw ie  odpraw ionem  w  b azy lice  a rch ik a ted ra ln e j. 
D efilada  oddziałów  w ojskow ych , zw iązków , s to ­
w arzyszeń  i ko rp o rac ji o d b y ła  się p rz y  u d z ia le  
olbrzym ich tłum ów  pub liczności p rzy  u]. A k a ­
dem ick iej. W  po łudn ie  i popo łudn iu  urządzono  
liczne akad em je  i p rzedstaw ien ia  w  te a tra c h  a  
w ieczorem  odeg rano  w  T ea trze  W ielk im  „H ał- 

k <’‘-W  Poznaniu dzięki słonecznej pogodzie u ro ­
czy ste  n abożeństw o  zo sta ło  odp raw ione n a  S ta- 
tljonie M iejskim . R ów nocześn ie  d la w o jska  u rzą  
dzono m szę p o łow ą p rzed  gm achem  D. O. K. 
Fo nab o żeń stw ach  w y tw o rzy ł się im ponu jący  
pochód pTzez m iasto , zakończony  defiladą.

N iezw ykle  uroczyście  obchodzono rów nież 
Św ięto N arodow e w  Toruniu. Po obchodzie 

w o jew oda K irtik łis  u d eko row ał 21 osób  odzna­
czonych  przez p. P rezy d en ta  za p race  n a  polu 
społecznem , k u itu ra ln em , ośw iat owcin 5 zawo- 
low em .

W  podniosłym  n a s tro ju  p rzesz ły  u ro czy s to ­
ści 3-go m a ja  w Gdańsku. N abożeństw o odby ­
ło się  w  polsk im  k ośc ie le  p a ra fja ln y m  w e W rze ­
szczu. na  k tó rem  obecny  był k om isarz  Rzplit-cj 
min. dr. Papce, p rzedstaw ic ie le  w szy stk ich  u- 
rzędów  po lsk ich , liczne po lsk ie  o rgan izac je , o- 
raz k o n su low ie  obcych’ m o cars tw . P rz e d s ta ­
w ienie ..P ow ró t P o sła "  w strze ln icy  gdańsk ie j 
zgrom adziło  nad er licznie publiczność po lską .

Paderewski wygłosi wielką mowę 
polityczną w Ameryce.

J a k  donosi p rasa  z N ow ego Jo rk u , p. P a­
d erew sk i w y g ło si w  d rug ie j połow ie m aja mo­
n ę  p o lity czn ą , pośw ięconą spraw ie Pom orza ! 
naśw ietli w rogą  P o lsce  propagandę niem iecką.

W  ty m  celu odbędzie się w  N ow ym  J o r k u  
n a  cześć m is trz a  w  h o te lu  As to r  b an k ie t, obli­
czony  n a  2500 osób, w  k tó ry m  w ezm ą u d z ia ł 
sfery  urzędow o o raz  c a la  e lita  p o lity czn a , f i - ( 
nansow a i to w arzy sk a  N ow ego J o rk u  i  S tan ó w .: 
Z jednoczonych..

B ankiet, u rząd za  sze reg  pow szechn ie  zna­
nych w  .Stanach Z jednoczonych  o rg an izacy j, a  
w czasie  w łaśn ie  tego  b a n k ie tu  p. P ad e rew sk i 
w yg łosi sw oja  przem ów ienie, k tó re  ju ż  dzis ia j 
oczek iw ane je s t z o lbrzym iein  zaciekaw ien iem  
przez  ca le  spo łeczeństw o  am ery k ań sk ie , o czsm  
św iadczy  fa k t. że  100 stacyj radjow ych trans­
m itow ać będzie m ow ę P aderew skiego,

POSUCHA I GŁÓD W  B R A Z Y L JI. W sk u ­
tek  k a ta s tro fy  posuchy , k tó ra  n aw iedz iła  .pół­
n o cn ą  część B razy łji, lu d n o ść  tam te jsz a , pozba 
w ioną  w ody  i środków ' do życia , zaczę ła  m aso­
w o opuszczać  sw e  siedzib3r, p o su w a jąc  się ca- 
łem i k a raw an am i w  oko lice  n ie d o tk n ię te  k lę ­
sk ą . W iadom ości, n ad ch o d zące  ze stanów  P ą - 
ra c h y b y  i C eara , gdzie  p o su ch a  d a ła  się  n a j- . 
bardz ie j w e znak i, donoszą o dantejskich sce­
nach, k tó re  się ro zg ry w a ły  w śród  ludności 
w ie jsk ie j, zn a jd u jące j się  w obec w id m a śm ierci 
g łodu  i p rag n ien ia .

X  c a l e & o  ś w i e & t a .

D OLARY  L1ND BERG HA  W  S Z W A JC A -
R JI. F o lic ja  w N eueha tc ł w  Szw a.jcarji o trz y ­
m a ła  od w ładz polecenie zbadan ia , czy b a n k ­
n o ty . w p łacone w .swoim czasie p rzez  pu łk . 
L iu d b erg h a  sp raw co m  po rw an ia  jeg o  dziecka , 
nie zo s ta ły  w ym ienione w- k an to n ie  ncuchntc l- 
sk im . Podobno bowiem istotn ie część ow ych  
50.000 dolarów, w płaconych przez Lindbergba, 
w ym ieniona została w e Francji i Szwajcarji.

BUNT 500 W IĘŹN IÓ W . W  w ięzieniu sjam - 
skim n w Bangkoku w ybuchł b u n t. G rupa 500 
w ięźniów  usiłow ała  w yw ażyć b ram y  w ięzienia 
P o  3-godzinnej w a lce  z dozorcam i, w  czasie 
k tó re j zastrzelono 9 w ięźniów, spokó j zosta ł 
p rzy w ró co n y . 30 w ięźniów  i 3 dozorców  je s t 
ciężko ran n y ch .

Jedynie
w słynnej ze szczęścia  kolekturze

BRACI SAFIER
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 6

możesz się łatwo wzbogacić!

Premja 175.000 złotych
padła w V. k lasie 24 L oterjł

n a  l o s  N r. 7 2 4 2 3
z a k u p i o n y  w  tym  szczęśliw ym  

kantorze. 
Szanse w ygran ia  w  n o w ej L oterji są  

n ie z w y k le  korzystna.

j
G łów na w ygrana

1000.000 zł.l
211 premij!

Co drugi lo s  w ygryw a!

Ciągnienie I. klasy już 19 I 20 bm

C e n y  l o s ó w :

ćwiartka Zł. 10*-, połówka Zł. 2 0 '- ,  
cały los Zł. 40'— . 

Zamów bez zwłoki

zapiMpiiiszEj karty zaMI
W tem miejscu wyciąć 1 przestać nam w liście  

Karta zam ówię*.

De BRACI SAFIER
Kraków, Rynek Główny L. 6-e.
Niniejszem  zam awiam  

 lo só w  ćw iartek  po Zł. 10’—  
 lo só w  p ołów ek  po Zł. 2 0 ’—  
 lo sów  całych  po Zł. 40*—  

N aleiy tość  z ło ty c h  —  uiszczę  
po otrzym aniu losów  blankietem  na­
daw czym  P. K. O. Nr. 400.117 przez 
firm ę załączonym .

Imię i nazw isko_________________ _______

D okładny ad res________________
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Nowa premja dla Abonentów
„G łosu Mapoduw.

„ C ztery  E w a n g e l ie  dla wszystkich**.

„Książka p. t. „Cztery Tśwaugeljc fila 
wszystkich" jest p i e r w s z o r z ę d n c  j 
w a r t o ś c i  n a b y t k i e  m, oddawna już 
upragnionym, . w katolickicm piśmiennic­
twie. Przyczynia sio bowiem do spopu­
laryzowania naszych świętych Ewengelij 
w jak najszerszych kolach, tak duchow­
nych, jak świeckicli, dla sumiennego i tre- 
ścjwego, a prżytem prawdziwie naukowe-: 
go opracowania objaśnień i uwag, przy- J  
danych do ewangelicznego tekstu. Książkę 
tę i pod względem formatu bardzo prak­
tyczną, należy wszystkim, jako p r a  w d z i-  
w e „v a d e m e c u  ni“ c h r z e 5 c i j a ń- 
s k i e g o  ż y w o t a ,  najgoręcej polecić*1.

Ks. Dr. J. Kaczmarczyk, 
Prof. Uniw. Jag.

Wydawnictwo „Głosu Narodu** chcąc 
udostępnić wszystkim Abonentom dzien­
nika nabycie książki: „Cztery Ewaugelje 
(lla wszystkich£< ofiaruje ją po znacznie 
zniżonej cenie. — Egzemplarz oprawny 
w płótno, z mapką Palestyny, objętości 
704 stron, w  formacie książki do modle­
nia, który w handlu księgarskim kosztuje 
zł. 8.50, Abonenci „Głosu Narodu** nabyć 
mogą w  cenie zł. 5.50. Przesyłka pocztowa 
z opakowaniem 70 groszy.

Od czwartku

5-go maja lir.
W  K in oteatrze

i

SWIT t t

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

P o  d łu g ie j  p r z e r w ie  i o c z e k iw a n iu ,  z n o w u  n a  e k r a n ie  
n a s z e g o  k in a  u lu b ie ń c y  p u b l ic z n o ś c i !

Pat i Patachon
Arcyzabawne przygody w 12-tu w i e l k i c h  a k t a c h  

Radość — W eso łość  — Śm iech!
_________  D w i ć  g o d z i n y  niebywałego humoru!!!

Początek pr/ecJstaw.: w dnie powszednie o 5.30 i 7.30, w niedzielę i św ięta o 3.80, 5.30 i 7.30
Ceny od 5 0  ą r ,  do  2 r l .  — — / t i l i k l  d la  U rz ęd n ik ó w ,  W o j* | ł# w y e h  I A k a d e m ik ó w

Stwórzmy łańcuch prasowy na Bibliotekę 
Jagiellońską.

K s. Fr. Gabryl (w ikarjusz w  C zernichow ie 
pod  K rak o w em ) nadsyła  nam lis t , w  k tó ry m  p i­
sze : „Jeśli sp iż a rn ia  zn iszczeje , a  z nią, zap asy , 
biedni będą ci, k tórzy  w  niej p o k ła d a li n ad z ie ­
je ... T aką, spiżarnią duchow ą dla P olaków  je s t 
niszczejąca obecnie B ib ljoteka Jag... Pon iew aż 
pom iędzy w ychow ankam i LTn. J a g . w ielu  je s t 
m łodych  k ap łan ó w , którzy  czerpali obfieio z 
B ib lio tek i, i  k tórzy  choć skrom nym  datk iem  
przyczyn ić się m o g ą  do re s ta u ra c j i  B ib ljo tek i, 
rozpoczynam  łań cu c h  prasow y na rzecz „Bibl. 
J a g .“ i  sk ła d a ją c  10 zł. na ten cel proszę n as tę - 

!• p iją cy ch  ko leg ó w  lub starszych k sięży  o p rzy - 
| s tą p ie n ie  do  łań cu c h a : K s. A . M ajer (L ipnik),
I K s. J . K y se la  (K raków ), K s. M. I ła c h  w a ł (Ru- 
Jdaw a), K s. A. B a jd a  (N iegow ić), K s. M ag. Cz. 
i S k a rb e k  (B ia ła), K s. E . W cis ło  (R aciborow ice)
! i K s. J. P iw o w arczy k  (K raków ). P o n a d to  z die- 
1 c ezy j ś lą sk ie j i  częstochow sk ie j: K s. D r. B. 
K o m in ek  (K atow ice) i  K s. J .  P lacek  (C zęsto­
chow a).’* Ks. Fr. Gabryl.

Monopol radjowy.
żyjem y pod znakiem etatyzm u. Coraz w iłjęoj! A dalej?

dziedzin życia zagarnia państwo w swe w yłącznej ż  przykrością stwierdzić trzeba, że  radjo riie-
wla.da.nic 7. widoczną szkodą władną, jako prodn- w;:)c zrobiło dla swych konsum entów aby im 
centa i społeczeństwa, jako  konsum enta. Znaną umożliwić słuchanie oper. Kndjofouizowane ope- 
przecirż aż nadto jest rzeczą, żo w\1 wórc/.ość tak a  rrtk i m ają być ich nam iastką. Słuchacze domag:i- 
kalkiilujo się drugo, o wiele drożej, niż ta sama ją  się poważnej operowej muzyki. Kierownictwo 
produkcja, jako  przedsięwzięcie p r y w a tn e ,  nadto j Rad ja nie powinno szczędzić starań  i kosztów 
etatyzm zabija inicjatyw ę pryw atną, onergję i za- w tym  względzie. A ponieważ m uzyka to sz tu k i o

specjalnym swoistym charakterze tern różna r-d 
innych, że zyskuje n a  swej wewnętrznej wartości, 
żo się ją  lepiej rozumio i jieldiej odczuwa, gdy się
ją  więcej razy słyszy, pozna i przyswoi, przeto
należałoby przed operą (gdy o operze mowa) po­
przedniego dn ia  odegrać np. potpourri. ułożone na 
motywach tej opery i później znowu powtórzyć 
muzykę albo i operę samą, zwłaszcza jeżeli opora 
jest nowa. W tedy dopiero przyniesie korzyść i ra­
dość muzyka,, w tedy się ją  lepiej pozna. Dotyczy 
to w równym stopniu i innych .produkcyj muzycz­
nych np. koncertów  filharmonicznyeh. W ielką i

pobiegliwość indywidualną, wreszcie konkurencję i 
wzajemną emulację.

W  długim szeregu zmonopolizowanych i zora- 
tyzowanweh przedsiębiorstw  idzie posłusznie i r i -  
djo — obok spirytusu, zapałek i t. cl. N iestety, 
widocznie nie wychodzi to  na korzyść przedsię­
biorstwu. o które chodzi. Czyta się wejąż skargi 
w gazetach, słyszy się tu  i ówdzie w skrzynkach 
poczt, radjow-ycii odgłosy żalów.

Ale nie tu  nie pomoże. Instytucja Bad jo l i ń ­
skie zakrzepła w pewnym schemacie i powtarza 
go z dn ia  na dzień. Niema nowej ożywczej myśli, 
oryginalnych pomysłów. Nie dziw. B rak tu  wszel- ] trudną m uzykę w arto, naw et należy w krótkich  
kicrj konkurencji, nio zostawiono detektorowdezom odstępach czasu pow tórzyć raz i drugi, 
wyboru. Muszą godzić się na  w szystko, co im po- [ Gdy o operze mowa, poddałbym jeszcze jedną 
dane zostanie. Dawniej miały prowincjonalne stu- myśl pod rozwagę. Oper słucha się najlepiej, gdy
d ja  wolną, albo przynajm niej wolniejszą rękę w o- 
pracowywaniu programów-, był więc. rodzaj w spół­
zawodnictwa. Dziś W arszaw a skupiła wszelką 
władzę w swojein ręku. wszelkie kryterjuin, ceri-

m a się przed oczyma libretto. Przypom ina to ilu­
stracje podawano do odczytów. N iestety trudno 
o tek s ty  do oper, bardzo często wogóie nie m i 
ich, jeżeli o nowszo opery chodzi. Tu by loby

sil

F I S H A R M O N J E
S Z K O L N E
„ h l i i l l i r
długość 1 m
szerokość 0-32 m 
wysokość 1.12 m 
4 o k t a w o w e  
s y s t e m  a m e r y k

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650 .— 
poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
KRAKÓW,  RYNEK GL. 34.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

każdą operą postarało się o wydanie i dostarcze­
nie abonentom swoim lib re tta  potrzebnego po n i­
skich — rzecz prosta —• cenach.

T rudna to  rzecz być dyrektorem  Radja. w ysłu­
chać tyle i ciągle innych zarzutów i tak  zapewne 
sprzecznych ze sobą — i 7.adowolić wszystkich! 
Jeszcze się tak i nie urodził. Nie żye ryłbym tej 
godności i wrogowi. D yrektor sam wie uajlo: icj, 
co j jak.

Ale dla ułatw ienia sobie pracy i dla, zdobycia 
nowych pomysłów, czy nie dobrzeby było ogła­
dzać konkursy na  nowe, oryginalne pomysły 
audycyj radjowych?!

A teraz rekapitulacja!
Swobodą .konkurencji i współzawodnictwa, ja ­

ko zdrowa, pobudka postępu i rozwoju.
Otwarcie studjńw  dla w szystkich przodujących 

w narodzie całym  i we wszystkich dzielnicach 
kraju, ułatwieniu w t.en sposób obcowania- ducho­
wego i-poznania fię  wzajemnego całej Polski w jej 
dpbrych genjuszaeh.

“O swoich sprawach niech przemawiają powoła­
ni i  właściwie sami.

Chcemy wielkiej muzyki operowej i starannego 
ivzugotowania słuchaczów do nic."

W. MOSSOCZY

fpott .

zurę. pomysł, inicjatywę. Obawa, nio wiedzieć j wdzięczne zadanie kierownictw a Radja, aby prze
przód czem, albo wola zatrudnienia swoich sił pra- 7—  -------— - — -1— » a - L--------
wie wyłącznic, stanęła na przeszkodzie swobodzie 
w- poczynaniach, w wyhor/.o dróg i rozumów, zdro­
wej i tw órczej emulacji — gdyby rozgłośnie pro­
wincjonalne do głosu i czynu przyjść mogły.

To — zdaje się — byłaby jedna z przyczyn nie- 
dom agań R adja. A przecież insty tucja ta  powin­
na  się stać najw ażniejszym  środkiem żywej, cią­
głej w ym iany myśli, talentów7, rozumów, zdoby­
czy. wiedzy, pomysłów całej Polski, powinna uła­
twić poznanie kulturalnego św iata całej Polski.
W inni więc przychodzić tu  do głosu w szyscy ucze­
ni polscy, wszyscy artyści i t. d., gdziekolwiek 
ich Bóg na  ziemi naszej zasadził, a  nie przew a­
żnie ty lko  warszawscy.. N ie pew ni. n ie , jedni i- ci 
‘sam-Ł, ale wszyscy. W szyscy) Połt-ka pow inhś mieć 
możność słyszeć i duchowo obcować za pośredni­
ctwem fal rad ja  ze wszystkim i pionierami ducho­
w ego i m aterjalnego postępu, 'z e  w szystkim i wa­
żnymi pracownikam i ' na różnorodnych niwach 
życia.

Niechże wuęe nie przem awia do nas jeden pro­
fesor — choć ta k  św ietny uczony — codzień, co 
parę dni, niech mówi wielu. Niech nic akompan- 
jujc do w szystkich koncertów  nadaw anych przez 
radjo, jeden m istrz fortepianu, choć jak  znako­
m ity, —  chcemy słyszeć wielu. Należy się to  za­
równo tym  wielu innym powołanym, jak  i szarej 
masie słuchaczy.

Niechżo uczeń i literaci zabierają g łos jak  n a j­
częściej sam i. niech sam i m ówią czy odczytują; 
niech wszelkie utw ory, przeznaczone do deklam a­
cji, prozą czy wierszem, recy tu ją  nam artyści d ra ­
m atyczni, tu  przedewszystkiem  właściwi ludzie na 
właściwem miejscu. Ale prosimy, aby się dawali 
nam słyszeć coraz inni, wszyscy, nie wyłącznie 
ci sami.

Tu m ała uw aga pod adresem PP. zapow iada­
czy. Jesteśm y im niewymownie wdzięczni, żo przy­

cięli na, siebie trud  niemały zapow iadania progra­
mów. Nie m am y nic do zarzucenia icb n ienagan­
nej dykcji i sztuce mówienia. Ale niech pozwolą 
w litworach scenicznych, deklam acjach i recyta­
cjach utworów prozaicznych przemawiać do r,as 
artystom  dram atycznym . A mnie niech tłumaczy 
i ten wzgląd, że glos speakerów, ich dźwięk i bar­
w a .stają się tak  wreszcie znane. ..osłuchane*1, że 
w zespołach dram atycznych ich w łaśnie głosy wy­
różniają się natychm iast i burzą — powiedział­
bym — iluzję rzeczywistości.

T akże i śpiewaczki z krzyw dą swych męskich 
partnerów  w ypełniają prawie w yłącznie program y 
koncertów  radjowych. Mamy przecież świetnych 
śpiewaków, których w szystkich poholei chcemy 
słyszeć.

Niech i w szeregu radjofonizaforów operetek i 
słuchow isk stanie cały zastęp kapelm istrzów, mu­
zyków, autorów  dram atycznych, pow ieśdopisarzy. 
poetów. Ciekawy to eksperym ent, gdy sami trans 
[tonują swe dzieła na dżw ickotw oiy.

To zatem drugi postulat: wszystkich, zo wszyst 
k ich dziedzin życia duchowego i materjalnego. ze 
c.szyst-kich zakątków  kraju , wszystkich, idących 
w pierwszych szeregach cywilizacji, twórców i od­
twórców zawezwać do współpracy!

K usociński, k tó ry  na męcie w yprzedził najbliż­
szych swoich ryw ali o pareset metrów. Najlepszy
nasz zawodnik zrobił dobry  czas — 22:37 sek.

Drugie miejsce zajął S trzałkow ski (42 p. p. 
B iałystok) — 23:56,4 sek. Trzecim był Milcz (Re­
zerwa) i Adamczyk, k tórzy  wpadli na m etę w je­
dnakowym czasie 24:11 gek.

Janusz Kusociński zajął w Narodowym Biegu. 
Naprzełaj po raz trzeci z rzędu pierwsze miejsce, 
zdobywając na własność puhar Stadjonu.

Znowu sensacje ligowe.
W arszawska Polonja pokonała niespodziewanie 

lecz zasłużenie na boisku w Król. Hucie, Rucii 
w stosunku 2:1 (1:0).

Pogoń lwowska w yrwała dw a punkty groźnemu 
Ł. K. S., zwyciężając go we Lwowie 1:0 (1:0).

Po ostatnich meczach tabela ligowa przedstawia 
się następująco:

Mielić. Naxwt klubu Orr Punkty
zdobyto StftSKBOkbramek

1 Leg ja 5 10 13:2
2 Ł. K S. 5 6 8: 4
3 Czarni 1 5 3 :5
4 Pogoń ‘>O 4 ' 5 :2
5 G arbarn ia 3 4 5 : 3

6 R uch 6 4 8 : 8

7 22 p. p. Siedlce 4 4 6 : 8

8 P olonia 4 4 5 : 7

9 C raco v ia 4 3 5 : 6

10 W arta 1 o 7 :1 2

11 W arszaw ianka 4 2 5 : 1 0

12 W isła oi-i 0 0 : 3

DWIE PORAŻKI FOLONJI W ARSZAW SKIEJ 
W  KRAKOWIE. IV drugim dniu turnieju jubile­
uszowego Gracovii. drużyna siatków ki biafoczer- 
wonyoh pokonała w arszaw ską Polonję 32:23 (15:8), 
Zespół koszyków ki odniósł również zwycięstwo nad 
Polonją 31:22 (15:7).

i  p.

Ks. Walenty Trojnar
K a p ł a n - J u b i l a t ,  P r o b o s z  w  W i ą z o w n i c y
z a o p a t r z o n y  Ś w . S a k r a m e n t a ­
m i z a s n ą ł  w  P a n u  1 m a ja  br. 
w  78  r o k u  ż y c ia  a 53  k a p ła ń ­

s t w a .

P o g r z e b  o d b y ł  s ię  w e  ś r o d ę  
4  m a ja  z  k o ś c io ła  p a r a f j a ln e g o  

n a  c m e n t a r z  m ie j s c o w y .

Rodzina.

Kusociński zwycięzcą narodowego 
biegu naprzełaj.

W  stolicy na  terenie lo tn iska w Mokotowie od 
byl się doroczny N arodow y Bieg Naprzełaj.

B ieg zgrom adził w  tym  roku na starcie rekor­
dową cyfrę 575 zawodników.

Od startu  do mety prowad7.il bezkonkurencyjny

f

Od Administracji.
Przy zmianie adresu prosimy 

PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie nowego adresu.

Gdy id z ie sz  s ię  m ad erow ać i heCuanić 
do s ło ń c a  nad W isłę  lub na b o isk o

pam iętaj i t  dla ochrony naskórka należy się nasm arować.

O lejek  orzech o w y , N ivea , W aselin ę , U ltrasol 
poleca do opalania się:

D r o g e r ja  — P e r fu m e r ia  — S k ła d  a p te c z n y

S t e f a n  H Y L A  «?rah6w’Wiślna 6
Stałe na składzie: perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy, 
w szelkie kosm etyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękaw ice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody m ineralne.

Na prowincje odwrotnie za zaliczeniem.
- J

P KATAR i GRYPA
to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z wiosną — G R O Ź N Y  DLA W SZ Y S T K IC H !  uchronić się jednak m ożna od przeziębień kata­

ra i grypv, używając znanego p ow szechn ie w  kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

PINOMETHYL -  Cena Zt. 1*75
którego składniki PHENOLMENTłlOLCAMPHOR w  olejkach eterycznych na w acie w prow adzając do nosa, ulatniają się zw olna w  form ie m gły i bezpo­

średnio dostają się do organów  oddechowych. — Do nabycia: w e w szystkich aptekach, drogerjach w  Polsce i w  Gdańsku.

b |
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Przy niedostatecznej funkcji kiszek, cierpie­
niach w ątroby i drop: żółciowych, otyłości i artre- 
t.yżmie, katarze żołądka i jelit, opuchlinie kiszek 
grubych. cierpieniach odbytnicy, naturalna woda 
gorzka. Franciszka-JózeTa szybko usuwa objawy 
zastoin owo i bolo w podbrzuszu. — Żądać w apte­
kach i drogerjach.

to  słuchać
rv Jiraftow ie.

C z - n a r  t e k  5: W niebowstąpienie Pańskie.
I1 i ą t e k  G: św. .Jana w Oleju.
P i ą t e k  G: "schód  słońca o godz. 4.28, zachód

o pod z. 19.25.

Z powodu uroczystego św ięta W niebow stą­
pienia Pańskiego w dniu dzisiejszym  —  na­
stępny nunicr „Głosu Narodu“ ukaże się dopie­
ro w sobotę 7 bm. o zw ykłej porze i w zw ykłej 
8-stronicow ej objętości % datą tego dnia. W ra­
zie wypadków' szczególniejszej wagi w ydam y  
nadzw yczajny numer w p ią tek .

O DCZY TY  UCZONEGO FR A N C U SK IEG O .
W czo ra j rozpoczęła  się w sali 40 Coli. Nov. sr- 
rja 18 odczy tów  p ro f. T ro taba .s z N ancy . Przed 
m io tem  w yk ładów  jest ..H isto ria  d y p lo m aty cz ­
n a  'eu ropejska od r. 187.1— 1914“ . —  Dla u®o-, 
żliw ieiaia szerszej publiczności k o rz y s ta n ia  z 
ty ch  cennych  odczy tów . D yrekcja  S zko ły  N auk 
P o lity czn y ch  zaw iadam ia , ż<; w stęp  lja nie j o t  
zupełn ie  w olny . —■ W y k ład y  od b y w ają  sic w 
g o d z inach  od G— 8 wiecz

D O ŻY W IA N IE D ZIEC I —  ZRED U K O W A ­
N E . W obec zinnm jszonyoh w pływ ów  do m iej­
sk iego  K om ite tu  do sp raw  bezrobocia S ek c ja  
doży w ian ia  dzieci z redukow ała  z dniem  1 m aja  
zasiłk i d la  in .s ty tucy j i kuelm i szkolu . Z m niej­
szenie liczby  dożyw ianych  dzieci lub  też  zm ia­
n y  jak o śc i posiłków  (obiad z 1 dan ia  zam iast 
2-ch) pozostaw iono  uznan iu  d y rek cy j szkó l. —  
A k c ja  zo,staniu z likw idow ana z dniem  41 lnu.

AUTOBUS M IE JSK I DO W OLI JU ST O W  
S K IE J  I SK A L PA N IE Ń SK IC H . D yrekcja  m iej­
sk ie j kolei e lek try czn e j u riieham ia z du. 5 lnu. 
s ta lą  k o m u n ik ac ję  au to b u so w ą  do W oli Ju s tow - 
sk iej i S k a ł P an ieńsk ich . P o s tó j au tobusu  zn a j­
dow ać się będzie  p rzy  ul. P odw ale tu ż  u w y lo ­
tu  ul. Szew skiej. A u tobus k u rso w ać  będzie 
przez  ul. P odw ale. W olską , A leję 3-go M aja, 
ul. P ia s to w sk ą  i W ole -Tnstowską do Skal P a ­
n ieńsk ich . Cena b ile tów  zosta ła  obniżona i w y ­
nosi: do S kał Panieńsk ich  dla do rosłych  80 gr.. 
d la  dzieci PO gr.. do 1 'alaeu na  W oli dla d o ro ­
słych  GO gr.. d la  dzieci 40 gr. R uch  rozpoczynać 
się będzie w  dnie pow szednie  od godz. 10.50 w 
po łudn ie  i trw ać  będzie do godz. 20.10, n a to ­
m iast w  niedziele i św ięta  rozpoczynać się hę 
dzie już. o godz. 7.50 rano.

RUCH SAMOCHODOW Y NA A L E JI 3 MA 
JA . M ag istra t p rzypom ina, że p rze jazd  w szel­
kich  w ozów  m otorow ych  (jak  sam ochody, m o to ­
cyk le  i t. p.) A leja 3 Maja jest. zab ron iony  w 
dnie pow szedn ie  od godz. 1G-tej do 20-t-ej. a w 
n iedzie le  i św ięta  od 11-tej do 14-tej i od IG -ttj 
do  20-tei.

STA N  CHORÓB w- K rakow ie  w  ostatn im  
ty g o d n iu  p rzed staw ia ł się n a s tęp u jąco : w y p ad ­
k ów  szk a r la ty n y  zano tow ano  4. d y fte rji 1. czcr 
w onk i 1. odry  11. róż j t ; kok luszu  1.

7 * .w i i n o v i P \ l  '  I K o ,M ir\iK .Ą T Y
LOSOWANIE XIV. *% POŻYCZKI KON W ER­

S Y JN E J M. KRAKOWA Z R. 1023 odbyło się 
w dniu 2 b. m. w sali posiedzeń M n"istratu. W y­
losowano według planu umorzenia: 2:1 sz.tnk oblig, 
S<t. A, a 10 zdflG  gztuk oldig- s ~>-. A a 40 zl: 12 
sztuk oblig. Ser. Rt a GO zł: 12 sztuk oblig. Ser. 
C, a 1 2G zl; 8 sztuk obli". 8er F> 3 210  zł; 4 sztuki 
oblig. Ser. P , a. 310 zł: 13 sztuk oblig Ser C .1 
420 zl; 4 sztuki oblig. Ser. E , a  G20 zł; 3 sztuki 
obli". Ser D a 1.060 zl. i 3 sztuki obbg. Ser. R 
a 2.100 zl.

ODCZYT O SANDOMIERZU I KAZIMIERZU 
NAD WISŁĄ wygłosi w izytator Bzowski "7 Poi. 
Tow. KrajoznawC7.cm. Grodzka G4. w piątek G 
b. 111. o goJz. 7 wieczór. W stęp wolny, goście m:le 
widziani. — W niedzielę 8-go b. m. wycieczka do 
Ojcowa — prowadzi nvof. Sekntow ski.

NA NARTACH PRZEZ BIESZCZADY. Oilczvt 
tia te  1.1 tem at wy głosi Dr, Gotkiewica. w 
G-go o godz. G wieczór, w Insty tucie geograf,, 
Grodzka G4. M stęp wolny.

LICYTACJA W ZAKŁADZIE ZASTAWNI­
CZYM M IEJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. Z Ko­
m unalnej Kasy Oszczędności 111. K rakow a dowia­
dujem y - c .  że w Zakładzie Zastawniczym roz­
pocznie sic dnia 23 b. m. licytacja niewykupicnych
w U rz opisanym terminie zastawów,

BEZPŁATNE SZCZEPIENIA PRZECIW OSPIE
odbeda sic w Klinice chorób dziecięcych Un dag., 
ul. Strzelecka 2. w dniach 7. 14. 21 i 23 b. m. cd 
aodz. 4 do 5 po południu.

KOŁO LITERACKO-ARTYSTYCZNE „LIT 
A RT". Z okazji Narodowego Święta Rumunji w y­
głosi p. D usza'C zara odczyt dnia 10 b. m. o godz. 
S-mej wieczór, w sal y Coli. Xovum 39 1. p. P •• 
Twórczość poetycka Narodu Rumuńskiego. Ponad­
to  rccvtacjc 7, cyklu , Tem aty R um uńskie" w tłum. 
Zegadłowicza.

WIOSENNY DANCING BRIDGE. Sekcja PHu 
K rakow skiego W ojewódzkiego Tow. przeciw gm - 
źliczcgo urządza w iosenny Damdiig-Bridge w y ”’’ 
hot* 7 b. m. o godz. 9 wieczór, w salach Iow. 
Tokarskiego przy ul. Ikid/Jw illow skiej t. Znak1" 
m ity  ta.ui bufet — doborowe fow arzystw o._kon­
kurs piękności z nacrodam i, dadzą sposobność do 
m iłego spędzenia kdku godzin czasu i przy.spoże- 
n ia funduszów na cele walki 7. gruźlicą. — Wstęp 
6 zł., akadem icki 2 zł; po zaproszen ia ' można się 
ogłaszać do p. dr. H atuchy, K opernika 15.

, ju s  XfS41hłi>,

Wc czwartek, dnia 5 maja o godz. 1130  przedpołudniem

U ,,sfallli l>oranok w KINIE „WANDA“
0 Ś w . A N T O N I  P A D E W S K I
H w wersji dźwiękowej — chóry Watykańskie.

Dlaczego miasto pozbawia się budynku szkolnego
W osta tn im  czasie- ob ieg ły  m iasto  pog łosk i 
pniuą in. K rakow a ma sp rzedać  K u ra to rju m  

ekonom iczno-handlow ej jir /v  ul 
budynek

iz
szko ły  ekonom iczno-handlow ej przv  ul. .Stra­
szew skiego . trz rch p ię tro w y  budynek  szkoły 
pow szechnej im. K ochanow sk iego  (obejm ujący  
12 sa l szkolnych), przy ul. L o re tań sk ie j, na 
celo pom ieszczenia w nim oddziałów  żoii-kich 
szko ły  handlów yj. TY razie  dojścia, do sk u tk u  
tej tran zak c ji, gmina, o trzym ałaby  be 7.7, w Licz­
nie 250:000 zl. g o tó w k ą , resz tę  zaś. w w ysoko ­
ści 70 do .100.000 zł. ra tam i w p rzeciągu  k ilku  
la t. N atu ra ln ie  są  to  ty lko  n ieobow iązu jące 
rozm ow y dw óch s tro n : K u ra to rju m  szk o ły  cko 
m m iicziio-hanallow cj i zarządu  m iasta : o doko 
nauych faktach nienioże być m owy, gdyż gm i­
na, w  m yśl statutu , na każdorazową sprzedaż 
jakiejkolw iek części majątku gm innego musi 
uzyskać n ietylko zgodę Rady miejskiej, ale 
także aprobatę w ojew ództw a, jako władzy nad 
zorczej.

P a k t. że tego  rodzaju  p e rtra k ta c jo  zosta ły  
■podjęto i przez m iasto  podobno przychylni.: 
p rzy ję te  są, bardzo eba.rakterystyc.zno d la  miej 
scow ycii stosunków . Od daw n a  mówi się o n ie­
byw ałej ciasnocie m iejsca w  szkołach pows/.ech  
nych, o stłoczeniu nadmiernie w ysokiej liczby  
dzieci w -salach szkolnych, o  w ysoce n iew ła­
ściwym  pod względem  h igieny system ie dwu 
a naw et trzech razowej nauki dziennej w tych  
sam ych budynkach szkolnych itd. B olączki te 
by ły  n ie jed n o k ro tn ie  poruszano  na .posiedze­
niach daw nie jsze j R ady m iasta , p rzy ezu n  ap e ­
low ano  do czynników  k ie ru jących  m iastem  o 
podjęcie budow y kilku gmachów szkolnych, 
uzasadniając słuszne dezyderaty względam i 
zdrowotnemi i nankowem i m łodzieży i nauczy­
cieli.

Pogorszen ie  .się s to su n k ó w  gospodarczych  
P ań stw a  i m iasta , zepchnęło  tę sp raw ę  na d a l­
szy  p lan . tak . że jed y n ą  troska, dzisiejszych 
rządców- m iasta  je s t g rom adzen ie  funduszów  
n a  n ajgw ałtow n ie jsze  ro b o ty  inwej.fye.yjno n ie­
m al w y łączn ic  z działu d rogow ego. O lbrzym ie 
p o trzeby  m iasta  w dziadzinie UidowlaŁwj k o ­
m u n ikacy jne j. e lek try f ik acy jn e j, w odociągow ej 
itd. itd . lożą odłogiem .

Czyż więc nie zakrawa na ironję, że miasto 
przy dzisiejszej tragicznej ciasnocie m iejsca w 
szkołach pow szechnych, akceptuje w zasadzie 
propozycję sprzedaży m iejskiego gmachu szko­
ły powszechnej? W praw dzie mówi się. że za 
fundusze uzyskami; z sp rzed aży  w ybudu je  mia­
sto  duży b u dynek  szk o ln y  na g ra n ic y  P a rk u  
k rakow sk iego  a g run tów  p rzy leg a jący ch  do 
graaf.hu A kadem ji G órniczej —  jed n ak  sprawa, 
ta  w y g ląd a  g ru b o  n ie rea ln ie  a w każdym  ra ­
zie bardzo  p rzesadnie . P o  p ierw sze do czasu  
postawienia takiego budynku młodzież całej du 
ż.ej szkoły  powszechnej byłaby pozbawiona w 
zupełności w łasnego lokalu i skazana na roz­
prószenie po kilku czy kilkunastu zakładach; 
po d rugi.: je e t rzeczą n iep raw dopodobną, by 
mogła, s ta n ą ć  szko ła  III p ię tr . ze wszyistkicm i 
urządzen iam i za kw o tę  320 w zg lędn ie  350.000 
zł.! Gmina m usiałaby grubo do tego dołożyć. 
Czyż byłoby w ięc celow e i z punktu widzenia  
interesów- gospodarczych gm iny korzystne, po­
zbyw ać się w zorowo urządzonej szkoły  w śród 
mieścin a budować gmach szkolny na krańcu 
m iasta? Z w racam y  uw agę w ładz m iejsk ich , 
szko lnych  i w ojew ódzkich  na te  m om enty  
i o strzegam y  je  p rzed n ierozw ażnerai posun ię­
ciam i.

p i e r w s z o r z ę d n y  ZAKŁAD KRAWIECKI

J. P O R Z Y C K I
K R A K Ó W ,  F L O R J A Ń S K A  4 0 ,  ( av p od w órcu ).

W y k o n u je  u s z c l k i e  ro b o ty  w  za lcrrs  k r a w ie c tw a  w e h o d ą c e ,  ber. 
w zqled ii  na figurę.. — W y k o n a n ie  p ie r w s z o r z ę d n e  w e d łu g  n a jn o w ­

szych  żu rn a li  — Ceny n is k ie .
Prowadzi się najmodniejsze tow ary Bielskie po c e n a c h  f a b r y c z n y c h -

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKTEOO.
Czwartek po południu: ..Car Paweł I.“ (gość. 

występy K. .lunoszy-.Stępowskicęo — ceny zra­
żono').

Czwartek wieczór: ..Żółta rękaw iczka" (gość. 
występy K. Junoszy-Stępow skicgo — ceny zir.- 
żonel.

Piątek: ..Żółta .rękawiczka" (gość. występy K. 
.Tunoszy-Stępowskiego — ceny zniżone).

Sobota: ..Car Pawcl h “ (gość, występy K, Ju- 
noszy-Strpowskiego — ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: . P a t i Pataehon1*.
WANDA: ..Godzina z tubą" (M Chsvahcr,

•leanetto Mac Donaldk
APOLLO: „Jej Ekscelencja miłość'1 (Anna

Bella'.
SZTUKA: ..K apitan W alilan" (Gara Cooper').
BAGATELA: ..Kochanka z T ahiti"  (O. Monte- 

negrn).
ADRIA: „Światła wielkiego m iasta11 (Ch. Cha­

plin-!.
SŁOŃCE: ..Bomby nad Monte Garlo11.
UCIECHA: ..Godzina z tobą" (M. Chevalier. 

Jcanytte Mae DonahB.
 -  o ------

SUKCES WYSTĘPÓW K. JUNOSZY-STĘPOW 
SKIEGO. Wobec utrzymującej się bezustannie 
ogromnej lri>U\Vpn,.j;. na przedstawieniach z ud/.ia ■ 
leni naszego znakomitego gościa, udało się dyrek­
cji teatru pozyskać p j- ,j_ stepow skiego na kilka 
jeszcze wieczorów, w Ętórych powtórzone zostaną 
sztuk u lL n u tra  Merrżlcnwskicgo i K Tiako-

-7-1. -ćProna Tarczaj a - . - '.o .la  rękaw iczka" powtórzoną 
będzie również ju tro  wieczorem. Sobotnie i nie­
dzielne przedstawienia wieczorne wypełni po r ir. 
14 i 15-tv ..Car Paweł L“, któ ry  stal się najwięk­
szym sukcesom występów .Tunołzy-Btepow-skiego. 
IV- niedzielę po południu powtórzenie ..Żółtej ręka­
wiczki" z wysoce dram atyczną postacią barona 
T arezayti. którą odtwarza p. Junosza-Ślcpow ski. 
W szystkie powyższe przedstawienia dane będą po 
cenach zniżonych. Wskntck l>rzodhiżenia gośc/rny 
p. Stepowskiego. prom,jera dram atu Antoniego 
Waśkówskiegio' p. t. ..Makryna' z p. E w ą Kunina 
w roli tytułow ej, odbędzio ęię w połowic przy­
szłego tygodnia. Zaznaczyć się godzi, że koncep­
cja postaci tytułow ej poematu dram atycznego na­
szego doskonałe")) liryka, jest wręcz odmienną od 
spotvkanveh u Słowackiego C7-V y?pmiisl;iego.

POWTÓRZENIE „LOHENGRINA" WAGNERA. 
Opera krakow ska pow tarza w poniedziałek 9 b. m.

ostatnio zrealizowane, arcydzieło R yszarda W a­
gnera ..Łohengrin". Jedno z najw ybitniejszych 
dzieł lite ra tu ry  operowej. )) reprezentacji krakow ­
skiej zdobyło 'pełne uznanie prasy i publiczności. 
Poniedziałkow e przedstawienie ukaże się w obsa­
dzie premjcrowej % gościnnym udziałem pp.ę a rty ­
stów opery stołecznej Franciszki PI,-Równej i Mar­
celego Sow-ilskiego, oraz pp.: Stef. Romanowskie­
go i A. Mazanka W  ozołnw-ych partjncli.

SŁAWNA TRUPA ANGIELSKA ,.THE EN- 
GLISH PLAYERS" wystą.pi dziś w czw artek o 
godz. 9 wieczór w teatrze ..Bagatela" po raz drugi 
i ostatni. Znakom ity zespół wystawna sztukę H. U. 
Davies*a ..Mięczak", dającą pole do niezwykłego 
popisu aktorskiego tej świetnej trupie. .Jest to 
ostatni w ystęp trupy  angielskiej w Polsce przed 
wyjazdem do Kumimi-i. — Bilety do nabycia w ka­
sie teatru  ..Bagatela".

JASCHA HEIFETZ. najsław niejszy skrzypek 
św iata, należący do nieliczni ej plejady współcze­
snych genjalnyeh wirtuozów  _ jak : Paderewski.
Rachmaninow, Kreisler. — którego koneorta iid- 
byw ają się -wszędzie przy doszczętnie wysprzeda- 
r.yeb widowniach, w ystąpi w p iątek  G b. m. w Sta­
rym Teatrze, Technika i interpretacja gry  Heifctza 
jest tak nadnaturalna, że słuchając jej. zapomina 
sie o wsr.v?tkiem; Heifetz porywa, czanije i zapiera 
oddech, a słuchacz odnosi wrażenie, że to  gra za 
czarowany wirtuoz, pogrążony w =en lunatyczny.

K I N O ' MUZEUM wyświetla dziś we czw artek 
o godz. 4 i G wieczór film p. t.: ..Djabelski jnź- 
o godz. 4 i G wieczór film p. t.: ..Djabelski jeź- 
białym  koniu. Ponadto dodatek i komedja. w k tó ­
rej w ystępuje kangur.

------- :r>Oo:--------
W IADOMOŚCI KOŚCIELNE.

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU odprawiona będzie dziś we czwar­
tek 5 b. ni. w kościele 88. Felicjanek o godz. 3-mei

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia R 
li. m.. jako w pierwszy .piątek miesiąca, odbędzie 
sic całodzienna Adoracja 'Najśw iętszego Sakra­
mentu w  kościele św. Barbary.

W  KOŚCIELE MARJACKl.M dziś o godz. 19, 
chór ..Hasło" z tow. orkiestry  urzędników K asy 
chorych pod kier. p. St. Trotica wykona mszę 
Nscou-CIiorona. O godz. 12 grać będzie na skrzyp­
cach p. W. W ilezyjiski.

W  KOŚCIELE ŚW. BARBARY dnia. 5 maja 
we czw artek w czasie Mszy św. o godz. 19. śpiewać 
bodzie Chór gimnazjum 5'. pod kierunkiem  prób 
Miksteina.,

W BAZYLICE 0 0 . FRANCISZKANÓW we |
czw artek dn ia  5 b. m. o godz. 12 ..Chór Creyljań- 
sld" odśpiewa k ilka nieśni m arjańskicb i . Te C»e- 
um “ O. RizziYgo. pod kier. Ks. Prof. S. Roseaibei- 
ge ia , Franciszkanina,

Drugi dzieńZjazdu matek chrześcijańskich
.W czoraj, w  d rug im  dn iu  obrad  Zjaz-du m a­

tek  e lifzcśeija iisk ich  w K rakow ie , z okazji 50- 
lec ia  A rcy b rac tw a  m a tek  przy  k oście le  św . B ar 
b a ry , uczestn iczk i Z jazdu w y s łu ch a ły  J lsz y  
św. za. dusze zm arłych cz łonkiń  b rack ich , od­
p raw ione j w  kościele  św. B a rb a ry  przez 0 .  K a r 
g o la  T . .T. O godz. 8 rano Ks. Biskup Rospond  
ce leb row ał u ro czy s tą  Mszę św .. w czasie  której 
n a s tą p iła  w spó lna  Kom unja św ię ta  m atek. —• 
C hór ..E cha" pod b a tu tą  dyr. W aH ek-W a4ew  
sk iego  w y k o n a ł ną oborze sze reg  u tw orów  re li­
g ijnych .

T'o n abożeństw ie  uczestn iczk i Z jazdu b y ły  
podejm ow ana przez A rcy b rac tw o  k rak o w sk i*  
śn iadan iem  w sa li so da licy jne j p rzy  kościeln  
św. B arb a ry  a o godz. 11-tej odbyło  się zebra 
nie iv D om u K ato lick im . Po re fe ra tach  O. R o­
stw o ro w sk ieg o  i p.  M em now iczow ej, odby ła  się 
d y sk u s ja , poczem  Z jazd pow ziął rezo lucje , d o ­
ty czące  metod postępowania matek chrzęści- 
jań sk ich  w  życiu  roUzinnem i społeczncm .

Streszczen ie  obu  w spom nianych  re fe ra tó w  
po d am y  w jed n y m  z najb liższych  num erów .

Swiqto strażackie i kominiarzy.
W czora j obchodziła  k ra k o w sk a  s traż  pożar­

n a  G oroczne św ięto ku  czci sw ego  P a tro n a  św. 
F lo riana . 0  godz.8.30 ran o  ru sz y ł ze s tra ż n ic y  
p rzy  ul. P o tock iego  ca ły  ta b o r  pożarny  k ie ru ­
jąc  się R ynkiem , ul. S ław k o w sk ą  i D ługą do 
ko śc io ła  św. F lo rjan a  p rzy  pl. M atejk i. N a  czole 
n iezw ykłego  k o row odu  jech a ło  n a  row erach , 
ub ran y ch  w  zieleń i  sz a rfy  b iało  czerw one, 12- 
tu s trażak ó w , za nim i k ro c z y ła  o rk ie s tra  m iej­
sk a , poczem  m aszerow ały  d w a p lu to n y  s tra ż y  
ze sz tan d arem  pod w odzą nacz. Obidowicsa. P o­
chód zam ykało  12  w ozów  pożarniczych, efek to­
w nie udeko row anych  zielenią i kwiatam i.

N abożeństw o  odbyło  się w  k oście le  św . Flo« 
rjana , gdzie w  naw ie u s ta w iły  się  p lu to n y  s tra ­
żackie; M szy św. w y słu ch a li rów nież członkow ie 
K o rp o rac ji ko m in ia rzy  k rak o w sk ich . P o  n ab o ­
żeństw ie odbyła się d e filad a  ca łeg o  tab o ru  
p rzed  p rzedstaw ic ie lam i w ład z  m iejsk ich , po­
czem  s tra ż  w róc iła  do k o sza r , z a i Korporacja 
k o m in ia rzy  u d a ła  się do sali n a  ..K o tlow em 1* 
gdzie  od b y ła  do ro czn e  zebranie.

O bradom  przew odn iczy ł prezes cechu jv 
Berger, który złożył spraw ozdam ie z działalno­
ści o rg an izac ji za ok res ub ieg ły , jednom yśln i*  
p rzy ję te  przez zeb ranych . TY d y sk u s ji przema­
wiali m. in .: in s tru k to r  p rzem ysłow y D r.,'W yród 
i naczeln ik  w ydz. przem . m a g is tra tu  nadradra  
K u b a lsk i, k tó rz y  d a li w y raz  u zn an ia  dla prac 
cechu kom in iarsk iego .

Zjazd dyrektorów szkół średnich.
TY dn iach  6 i 7 bm . odbędzie  się w  K rakow i#  

Z jazd d y re k to ró w  w szy s tk ich  szk ó ł średn ich  
w o jew ó d z tw a  k rak o w sk ieg o . —  P rzedm io tem  
ob rad  będzie  sp ra w a  now ego sy s tem u  stu d jó w  
w m yśl zarządzeń  m iin isterjalnycb.

Epidemja zamachów samobójczych.
O negdaj donosiliśm y o zam achu  sam obój­

czym  pom ocn ika  ap tek a rsk ieg o  i szofera, gd y  
znow u w czora j m ia ły  m iejsce tr z y  dalsze w y ­
p a d k i targ:nięcia się n a  życie . I  ta k  absolw ent 
m edycyny Żurakowski zażył dużą daw kę środ­
k a  nasennego lum inalu; we-zwany lekarz stw ier  
dzil śmierć. —  N a piankach obok  gmachu uni­
w ersy teck ieg o  w y p iła  esencji octow ej R ozalj*  
D ąbrow ska, 1. 40, gospodyni z  Toń pod Krako- 
T cm . —  P rz y  pl. Jab ło n o w sk ich  p o d erżn ą ł *o- 
bie g a rd ło  b rz y tw ą  Antoni P iórkow ski, bezro­
b o tn y  monter w odociągow y. O boje desperatów  
p rzew ieziono  do  szp ita la .

Napad rabunkowy na plebanię.
TYezoraj doniesiono do K ra k o w a  o napa*  

dzie rab u n k o w y m  n a  p leb an ję  w Lubomierzu  
ko lo  M szany D olnej. TYypadek m ia ł m iejsc*  
jeszcze przed k ilk o m a  dniam i. K olo godz. 1 
w  n o cy  k ilk u  b a n d y tó w  zaczęło  w yłam yw ać od  
zew nątrz  o k n a  p o k o ju , w  k tó ry m  sp a ł K s. pro­
boszcz K orzeń . K s. K orzeń  zo rjsn to w aw szy  aię 
w sy tu ac ji, w y b ieg ł do kuchn i, ab y  zaalarm o­
w ać służbę; w m iędzyczasie  bandyci wdarfl aię 
do w n ętrza , porwali k a se tk ę  o k u tą  w  żelazną  
b lachę  i zanim  nadbiegli dom ow nicy —  ucie­
kli. N ap astn icy  rozbili na polu  kasetkę, z k tó ­
re j sk rad li oko ło  1900 zł. i zegarek. Ś lady za  
b an d y tam i p row adzą  w  s ‘ro n ę  G orców , które  
ml pew nego czasu s ta ły  się sied lisk iem  róż­
nych  p ode jrzanych  osobników .

- :o :-

W a ln e  z e b r a n i e  T o w . „ R a d o ś ć  D z i t c k a '

TY p ią tek . G bm. o godzin ie  7-m ej w ieczór 
ńdbcd/.ie sip w dom u p rzy  ul. P o to ck ieg o  11. 
D oroczne W alne Z ebran ie  T o w arzy s tw a  K olonji
W akacy jne j dla dzipei ro b o tn iczy ch  „Radość 
D ziecka". Na po rządku  dziennym  sp raw ozdan ia  
ustępu jących  w ładz i w ybo rów  now ych  oraz u- 
-ta len ie  p rog ram u  ko lon ji w  ro k u  b ieżącym

- K :

i
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Z y c i e  ś t o s & y d a w c z e .  

Premje dolarowe.
W  uzupełn ien iu  zam ieszczonych  onegdaj 

W yników  losow an ia  4%  pożyczki p rem jow ej do­
la ro w ej S erji III, p o d a jem y  dalsze w ygrane .
M ianow icie w y losow ano :

D ziesięć w y g ra n y c h  po  500 doi. —  378650, 
525881, 1484539, 3520SS. 396147, 1161513,
851778, 583763, 319202, 651283.

75 prem ji po  ICO doi.. —  n-ry : 1176104,
346151, 66538, 44091, 616512, 782011, 11027. 
610322, 410361, 961770, 1305004, 650168,
1208294, 8288-11, 133S424, 1324371, 845108.
1047557, 109S691, 1390609, 736667, 7337518,
1340312, 993232, 455740, 475539, 793313.
860521. 1396111, 426451, 1127721, 989876!
1385745. 254947, 810637, 1179373, 417718.
16149 228513. 168282, 56115. 885088, 808826. 
238554, 96489, 1021293, 480SG7, 1178904,
779351. 579388. 312671. 944147. 771669. 394389. 
198243, 502312, 764150, 132-0610, 1219533!
132542. 190110. 18341S. 731954. 180204. 533245, 
1457456, 812693, 1448127, 734333. 1018218,
S92610. 1246108, 391472. 232968, 1227913.

Wylosowane obligacje pożyczki 
budowlanej.

W  ciągnien iu  3 % pożyczk i b u d o w lan e j, 
k tó r e  odbyło się w dn iu  2 b. m ., 'w ygrane po 
1000 zł. p ad ły  n a  n a s tę p u ją c e  n u m ery :

457967, 531624, 374873, 429791. 397864, 
152247, 475273, 386977, 5408S4, 218370. 2S2869. 
436188, 603330, 762871, 451945, 269195, 272068! 
26072S, 517056, 665499, 545887, 702409, 419313, 
897797, 933915. 512561, 996135, 81865, 771827, 
103145, 486362, 277885. 338242, 121601, 981204, 
221652, 565015. 403674, 950967, 826495, 189822, 
912920, 113943, 697739, 318427, 344367, 530146. 
983603, 48915. 299924, 499899, 672590, 802788! 
466378, 46432S, 124441, 373311, 11.2591, 475942. 
870753, 942550. S69640, 394687, 478263. 315398. 
308519, 33277, 421982, 342079 510373, 224848. 
42276. 873946, 169954, 272994, 95706, 210383. 
632150, 353288, 478786. 1668 910559. 645714. 
411378, 248946, 6700010 221373, 115840, 817951 
987533, 266454, 658022, 571565, 312191. 432930, 
135653, 283542, 805131, 926221. 792899.

„Stolarz przed egzaminem mistrzowskim*1
Pod tym  tytułem  ukazała się nakładem  M.ej 

sluego Muzeum Przem ysłowego w K rakowie, praca 
znanego krakow skiego arch itek ty  w nętrz, p. Maria­
n a  Padechowicza, jako podręcznik do_ egzaminów 
m istrzowskich, a zarazem niezbędny inform ator i 
przew odnik d la  każdego stolarza. T reść ujęta, jest 
w  formę pytań i odpowiedzi, omawiających popu­
larnie i wyczerpująco całokształt wiedzy stolar­
skiej. Obejmuje ona zatem wiadomości ogólne o 
stolarniach i ich urządzeniu, o kalkulacji kosztów
0 sposobach suszenia drzewa, dalej ob=zemy i po 
tuz pierw szy w  polskiem piśmiennictwie fachowem 
potrak tow any  rozdział o m aszynoznawstw ie sto- 
larskiem , wiadomości z dziedziny prak tyk i zawo­
dow ej. h istorję spreętarstw a i f. d. Podręcznik 
obfituje w  starannie dobrane i w ykonane ilustra­
cje, k tó re  uprzystępniają treść  nawet początkują­
cym  stolarzom ,' odda też niewątpliwe usługi za­
rów no na kursach zawodowych jak  i w  w arszta­
tach prow adzanych precz zaawansowanych m i­
strzów  stolarskich. — K rakow skiem u Muzeum 
Przem ysłow em u należy się uznanie, iż mimo obec­
nych trudności wydawniczych, przysporzyło facho­
wemu piśm iennictwu ta k  pożyteczny dla rzemio­
sła podręcznik. A utor ma zresztą w  tej dziedzinie 
poważmy dorobek w postaci licznych prac jak

W zory urządzeń mieszkaniowych". ,.K alkulacja 
w  stolarstw ie". ..Drewno w przemyśle, rękodziele
1 gospodarstw ie domowem". oraz a rtyku ły  facho­
we, zamieszczane w miesięczniku poświęconym 
wytwórczości przemysłowej i  rękodzielniczej p. t- 
..Rzeczy Piękne".

DZIŚ! i
wkinotiałrach I „UCIECHA" Dziś!

w kinoteatrach

GODZINA Z TOBĄ
Niezapom niane kreacje stw arzają 
ten za którym  szaleją kobiety

Najpiękniejsza, 
najrozkoszniejsza

A

N sjw e so iszy ,  n a jp o tę żn ie jszy  tw ó r  ty ta n a  re żyserów  ERNESTA LUBITSCHA.

MAURICE € H E V A L IE R  
i i A N E T T E  M A C  D O N A L D  a

Przecudną m uzykę skom ponow ał O S K A R  S T R A U S S .

A rcydzieło oikanterji, hum oru, m uzyki — komedja i 
o której cały św iat wyraża się z n a jw ięk szy m  za c h w y te m . ®

<i©dxśna z — to nowy triumf £>aramounta!

H ó l k i  u l i c z n e

W ielka wygprze&aź
poszczególnych artykułów  bieliżnianych 
specjalnie kom hinar.yj i koszul nocnych

— 30°/° opustu 
fabryka k i i l i z n y  M ó w ,  Szewska 4 1-p.t t

m iędzy bezrobo tnym i a  rozpędzającą  ich p o lic ją ,s ą  obecnie w A m eryce na p o rząd k u  dzien­
nym , ja k o  sk u te k  k ryzysu . P rzed  k ilku  la ty  n a jw ięk s i pesym iści n ie p rzypuszczali, żc o p ły ­
w ająca w  d o s ta k a c h  A m ery k a  s tan ie  się te re n e m  podobnych  odruchów  rozpaczy , k tó re , 
w ed ług  zgodnej w ów czas opinji p ra sy  am ery  k ańsk ie j m ogły  w y d arzy ć  się ty lk o  w  E uropie.

Towar czy pieniądz.
NA MARGINESIE SPRA W Y  OCIEGU DOLAROWEGO W POLSCE.

Solec zdrój przedsezonem.
R obota wre w Solcu. Młodzi współwłaściciele, 

-spadkobiercy szczytnych ideałów i dążeń przed­
wcześnie zgasłych ś. p. W łodzimierza i Ireny. Ro­
m ualda i Melanji Daniewskieh. dokładają gorą­
cych starań, aby  wiernie spełnić wskazówki Ro­
dziców, aby  ukochany Solec, którem u wiele rodzin 
w kilku pokoleniach życie i zdrowie zawdzięcza, 
odpowiedział należycie zadaniu i ustro jony  w zwy­
k łą  szatę w iosenną, przyjął godnie spodziewanych 
gości.

W szystkie domy, hotel, pensjonaty, wyświeżo- 
no: ulubiona willa ..Leśniczówka" przebudowana, 
rozszerzona, dostarczy  w pobliżu łazienek i lasu 
miłych i tanich pokoi.

Oczyszczenie studni przeprowadzone w marcu, 
dało nadzwyczajne wyniki, mianowicie: ilość siar­
kow odoru wzrosła do  102 mgr. — 66 cm.3 w litrze, 
czyli trzykroć razy tyle, ile zawiera woda w są­
siednim Busku; ilość soli wzrosła do 17 gr. w li­
trze. Dzięki temu Solec sta ł się niezbicie tiąjsil- 
nie.iszem źródłem siarczano-słonem w Europie.

W arunki utrzym ania i kuracji, ze względu na 
przesilenie ekonomiczne, bedą niezmiernie zniżone 
(całodzienne utrzym anie od 3 zł. 50 gr. — pokój 
od 1 zł. 20 gr.).

K om unikacja autobusowa uproszczona zarówno 
od strony  Kiełc jak  i Szczucina.

O rkiestra będzie jak  zwykle — koncertowa, 
w  tym  roku pod dju . kapelm istrza p. Czarniec­
kiego.

Naczelnym lekarzem zdrojowym został dr. An­
to n i K aczyński, w ybitny balneolog, dotychczas 
Ordynujący w Niemirowie.

Jeże li norm aln ie  g o sp o d a ro w ać -zn aczy  p rz e ; 
w idyw ać to  w  czasach  k ry zy so w y ch  pow inno 
się  ze zdw ojoną energ ją  s ta ra ć  patrzeć  w p rzy  
szłość —  bo  choć- w szelk ie  p rzew idyw anie  je s t 
w  tych  w a ru n k ach  rzeczy u tru d n io n e , to  jed n ak  
ten ty lk o  je s t  w  s tan ie  s taw ić  czoło coraz to  
innym  niebezpieczeństw om  w y łan ia jący m  Się 

z k ry zy su  —  k to  w ed ług  ludzk ich  m ożliw ości 
s ta ra  się z gó ry  przeciw  nim zabezpieczyć.

D la tego  w szelk ie  o b jaw y  ż y c ia  pow inny  
b y ć  b rano  nie. ty lk o  % p u n k tu  w idzen ia  ich zna­
czen ia  d la  chw ili b ieżącej, a le  tak że  m usim y 
jo k ry ty czn ie  ana lizow ać  pod kątom  ew en tu a l­
nych tk w iących  w  n ich  w przyszłości n iebez­
p ieczeństw .

O szczędność i k ap ita liz ac ja  —  dw a z jaw iska  
gospodarcze , m a jące  zazw yczaj ty lk o  d o d a tn ie  
s tro n y  i od g ry w ające  tw órczą  ro lę  w  g o sp o d ar­
stw ie  narodow em  są, w P o lsce  skom plikow ane 
przez pew ien specy ficzny  ob jaw , k tóry ' u ras tać  
dzis ia j zaczyna do rozm iarów ' pow ażnego  p ro ­
blem u. M am y tu na. m yśli fak t, na k tó ry  złożył 
s :ę ca ły  szereg  przyczyn  różno lite j n a tu ry , k tó ­
rych  nie sposób tu  analizow ać —  n'o k tó ry  
m usim y p rzy jąć  ta k  ja k  go nam .życie podaje 
—  t. j. fa k t  iż bardzo  pow ażna część oszczędno­
ści, o raz  w ielka część w y ję tych  z o b ro tu  k ap i­
ta łów  złożona je s t u n a s  nie w w alucie  k ra jo ­
w ej — lecz w  obcej —  wr efek tow nym  dolarze. 
Nie chodzi tu  n a tu ra ln ie  o te  do la ry , k tó re  
schow ane w pończosze s traco n e  są  zupełnie 
d la  g o sp o d a rs tw a  naro d o w eg o  i nic m ogą \t 
nicm  odgryw ać hezpoś.edn io  żadnej m li -—•' 
łeez o te . k tó re  w m yśl zdrow ych skąd inąd  za­
sad  pow ierzone zostały ' in s ty tu c jo m  finanso ­
w ym . N ik t zdaje  się d o tąd  nie p rzeprow adzał 
bad ań  ile z ogólnej sum y  w kładów ' złożonych 
w bankach  * k asach  oszczędności p rzy p ad a  na 
w k ład y  do larow e. M ożem y sobie jed n ak  o tem  
w yrobić  po jęcie  przybliżone z n astęp u jący ch  
cy fr: je d n a  z pow ażnych  k rak o w sk ich  i:i«tytu- 
icyi ogłosiła o s ta tn io  biłam- w y k azu jący , iż po­
siad a  w k ład ó w  do la row y  i o na 32 m iijony  z ło ­
ty c h  zaś z lo tow ych  na 20 n rlio tjćw . W kładu  
w w ielk ich  bankach  ak cy jnych  wynoszą, około 
350 m ilionów  —  redyskon t zaś D-rdrże banków  
w B anku Polskim  173 m iijony . Poniew aż dla 
w kładów  do larow ych  u trzy m u ją  ban k i ookrw cia

w a k ty w a c h  do larow ych  —  a w b an k u  po l­
skim  m ożna  d y sk o n to w ać  ty lk o  w eksle  złoto 
we, p rze to  z uzasadnionem  praw dopodob ień ­
stw em  m ożna p rzy jąć , iż połow a wkładów  bę­
dą to w kłady dolarowe. W iem y d a le j, żc w n ie ­
k tó ry ch  częśc iach  k ra ju  np. w schodniej Malo- 
polsce psychoza dolarowa jest o w iele siln iej­
sza , aniżeli na zachodzie. T am  n iew ątp liw ie  s to ­
su n ek  w k ład ó w  będzie jeszcze go rszy , n iż  w  za­
cy to w an ej in s ty tu c ji k rak o w sk ie j. P on iew aż  je ­
d n ak  są  tak że  w ojew ództw a, w  k tó ry ch  p sy ­
choza  .jest słabsza, p rze to  znow u oczyw iście 
dow olnie, ale nie bez p raw d o p o d o b ień s tw a  m o­
żem y p rzy jąć , iż przeciętnie połow ę w szystkich  
w kładów  w  instytucjach finansow ych stanowią  
w kłady dolarowe.

O gókia sum a w k ładów  w b an k ach  p ań stw o ­
w ych, p ry w atn y ch , k om unalnych  k a sa c h  oszczę­
dności i spó łdzieln iach  k red y to w y ch  w ynosiła 
31 g ru d n ia  1931 2,456.000.000 z ł., p o ło w a  z te ­
go za tem  rów n a  się sum ie 135.000.000 dolarów. 
D o lary  te  s ta le  p rzy b y w a ją  —  i to n ie ty lko  
przez n a ra s ta n ie  oszczędności now ych, a le  o- 
czyw iście ta k ie  przez k ap ita liz ac ję . W  zacy to ­
w anej w yżej k rak o w sk ie j in s ty tu c ji dopisane 
w  r . 31 ty tu łe m  o d se te k  170.000 dolarów —  
do larów  efek ty w n y ch , k tó ry ch  n ik t do P o lsk i 
nic p rzyw iózł, an i nie sprow adził. P rzy  sum ie 
135 mil jonów  do larów  p rzy jm u jąc  'p rzec ię tno  
op rocen tow an ie  na  4 p roc. w ynosi ro czn y  p rzy ­
rost „dom orosłych" do larów  5,400.000!

N ajw ażn ic jszcm  zagadnien iem  w  te j  sp ra ­
w ie je s t oczyw iście k w est ja , czy istnieje w P ol­
sce bodaj w przybliżeniu taka rzeczyw ista  
i lo ’ć efektyw nych dolarów, któraby m ogła za­
pewnić należytą obsługę tych wkładów . S p ra ­
wa bow iem  ry zy k a  po łączonego z w szelką  spe­
k u lac ją  w alu tow ą nas tu ta j  nie obchodzi.. T rze- 
d ew szystk iem  bowiem nie wiadom o w cale, czy  
dolar nie przedstawia w iększego ry zy k a  dew a­
luacji, niż nasz zło ty  —  a ryzyko  strat, n a  t a ­
kich  czy innych w ahan iach  k u rso w y ch  je s t zni- 
liilow ane dążeniem  w szystk ich  in s ty tu cy j f in an ­
sow ych do  p o siadan ia  s ta le  ak ty w ó w  w e w yso ­
kości oclpow iadnjeej do larow ym  passyw om .

Z agadn ien ie  sprow adza sic zatem  w yłącznie  
uo k w estii p łynności. P łynność  kasow a (go tów ­
k a  w k asie  i w bankach) w ynosi obecnie prze­

c iętn ie  n ie  m niej ja k  10 p roc. w k ładów  —  po ­
w inna sio  za tem  odnośnie do w k ładów  do laro ­
w ych  w y rażać  sum ą 13.500.000.—< dolarów . 
P rzy jm ijm y  naw et, że t a  n iep raw dopodobna  su ­
ma, zn a jd u je  się w  k a sa c h  in s ty tu c y j finanso- 
w ych , p rzy n o sząc  im  o lbrzym ie s tra ty , gdyż  lo ­
kow anie  p o g o to w ia  dolarow ego n a  p ro cen t choć 
by  najm in im aln ie jszy  je s t b ard zo  tru d n e  —  a le  
p o w sta je  w k ażd y m  raz ie  po w ażn e  p y ta n ie  w  
ja k i sposób  zaspokoją, in s ty tu c je  w kładców  na  
w y p ad ek  jak ieg o k o lw iek  zan iepoko jen ia  w śród  
nich . W iem y z dośw iadczen ia , że  w k ład cy  s ta ­
no w ią  sp ec ja ln ie  u  nas e lem en t zupełn ie  b ezk ry ­
ty c z n y  i u le g a ją  ła tw o  n astro jo m  n ie  ty lko  
n ieuzasadn ionym  —  ale  n a w e t w ręcz n a jfa n ta ­
styczn ie jszym . N as tro je  ta k ie  p o w odu ją  oczy­
w iście rów noczesne  w yco fyw an ie  w k ład ó w  zło- 

| towyc.h. A le tu  w łaśn ie  zazn acza  się różn ica 
zasadnicza m iędzy p ieniądzem  t. j. z ło tym , a  
dolarem  efek tyw nym  który’ n *e je s t an i p ien ią ­
dzem, an i dew izą ty lk o  tow arem . W zm ożone 
zapo trzebow an ie  d o la ra  e fek t juto ego pow oduje 
czysto  lo k a ln ą  zw yżkę k u rsu  —  a  n aw e t zu ­
pełne zn ikn ięc ie  z ry n k u  co w ym aga oczyw iście 
zan icpokojcn ię . P o go tow ie  k a so w e  uzupełn iać  
je s t w te d y  bardzo  tru d n o , tem  bardz ie j że  u ru ­
ch am ia jąc  reze rw y  t. j- re d y sk o n t o trzy m u je  6ię 
oczyw iście zło te  bo w szak  je s te śm y  w  Polsce. 
T ru d n o  tu  w y k azy w ać  dlaczego  —  ale  n ie  
m niej n iew ykonalnem  b y ło b y  sp row adzan ie  n a  
w iększą  sk a lę  n o t dolarow ych z za  oceanu! 
Cóż pozostan ie  za w yjście? n iew ątp liw ie  ty lk o  
jak ie ś  ,.N o tv e ro rd n u n g “ k tó re  będzie w ielkim  
ciosem  d la  oszczędności i k ap ita liz ac ji, k tó ­
ry c h  rozw ój jest, nam  po trzebny .

Dziś s ą  okoliczności sp rzy ja jące  —  n astró j 
jeże li nie nnt.ydolarow y to  w każdym  razie k ry ­
tyczn ie  n a  d o la ra  p a trz ą c y  —  czas zerw ać z 
psychozą dolarową —  uśw iadam iać najszersze 
w arstw y , że lokow an ie  w  tow arze  m usi kryć w  
sobie ry zy k o  —  choć go  pozornie n ie  w id ać  — 
czas w ypow iedzieć kredyt udzielony przez m a  
S tanom  Zjednoczonym, przez  p rzy jęc ie  do na­
szego .życia gospodarczego  o lbrzym ich ilości 
ich p ien iądza  z uszczerbkiem  naszego  —  czas 
by czynniki miarodajne zajęły zdecydow ane 
stanow isko n a  lvm  w ażnvm  od c inku  naszego
życia gospodarczego . N g.

-:ooo:-
Giełda krakowska.

Kraków  4 maja. (PAT).’ Giełda, bez obrotów.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

W arszawa 4 maja. Dolary: 8.89, 8.91, 8-87. De­
wizy: Roland ja  361.45. 362.35. 360.55; Londvn 
(82.85. 32.90). 33.03. 32.71; Nowy Jo rk  8.89. 8.91. 
8.87; Nowy Jo rk  telegraficznie 8.90 8.92, 8.88: P a­
ryż 35.13. 35.32. 35.64; P raga 26.39. 26.45, 26.33: 
Szwajcaria 178.5.5. 173.98, 178.12: W iochy 46.00, 
46.23. 45.77; Berlin pryw atnie 212.10.

AKCJE BANKU POLSKIEGO PO 71 ZŁ.
Akcje: Bank Polski 71.
Pożyczki: 3% budow lana 36 — 4%  inwesty­

cyjna 88 — o%  konw ersj-jna 38 — 4%  dolarowa) 
46.60—46.95 — L isty  Zastawne Banku Gosp, Kraj. 
bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 4 maja. Paryż 20.24%. Londyn 18.91, 

Nowy Jo rk  5.12%. Belgja 82.10. W łochy 26.47%. 
Jliszpanja -10.70. Holami ja 208.25, Berlin 12210, 
Sztokholm 94.75, Oslo 05.75, Kopenhaga. 103.50, 
Sof ja 3.72. P raga 13.20, W arszawa 57.70. K onstan­
tynopol 2.47%, B ukareszt 3.07.

'M a d f o ,
Piątek 6 maja.

K raków  (312.S) G. 11.45 Przegląd prasy; 11-53 
Sygnał czasu, hejnał, program na dzień bieżący; 
12.10 P ły ty ; 13.20 Kom. meteorologiczny; 15.05— 
15.15 T ransm isja z W arszawy; 15.25 Odczyt z Wil­
na; 15.4.5— 16.10 Transm isje z W arszawy; 16.10 
P ły ty ; 16.20 Odczyt p. t. „ Jak  zawierać umowę 
z pracodaw cą", wygł. dr. E. Stein; 16.40 Pieśni 
majowe ■/. W ieży Marjackiej: 16.55—18.50 T rans­
misje z W arszaw y; 18.50 Rozmaitości; 19.10 N a j ­
nowsze w ydaw nictw a" omówi dr. Bar; 19.25 Pro­
g ram  na  cizicń następny; 19.30 P ły ty ; 19.45—82-45 
Transm isje z W arszaw y; 22.45 W iadomości bieżą­
ce; 22.50 Muzyka taneczna z W arszawy.

Lwów (308.7). G. 15.15 „W śród książek"., omó­
wienie ostatnich w ydawnictw ; 16.20 „Listy i pro­
gram y" w opr. dyr. J . S. Petry ; 17.35 Arje opero­
we i pieśni w  wyk. p. A. Lewkowicza (baryton). 
Akomp. p. T, Seredyńsk-i. Recitaol fortepianowy 
p. J . Scheirn-Pajakowej; 19.15 ,.Dwa dn i w Charbi- 
nie“, feljeton T. Pam iekiego( odczyta p. I. Borow­
ska, art. dram atu)

W arszawa (141.1.8). G. 11.20 Kom. meteorolo­
giczny; 11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program  na dzień bieżący; 12.10 Płyty? 13.20 
Państw . In s ty tu t Met.; 13.35 Muzyka taneczna 
w wyk. ork. Jack a  P aina (płyty); 14.45 Muzyka 
lekka w wyk. ork. D obbrindta (płyty); 15.05 Kom. 
gospodarczy oraz giełda pieniężna; 15.15 Z życia 
Polsk, Zesp. Śpiew.; 15.25 Odczyt z Walna; 15.45 
Kom, dla żeglugi i rybaków ; 15.60 Odczyt % cyklu 
dla m aturzystów; 16.10 Marsze wojskowe (płyty); 
16.20 Skrzynka) pocztow a; 16.40 Piosenki w wyk. 
St. Gruszczyńskiego (płyty); 16.55 Angielski (Lin- 
guaphone); 17.10 „Z dziejów logiki": 17-35 Muzyka 
lekafc w w yk. ork. J .  Zucka i H. Pewznera: 18.59 
Rozmaitości: 19.15 Przegląd rolniczy; 19.25 P 10* 
gram n a  dzień następny; 19.30 Wiadomości spor­
towe: 19.35 G itary haw ajskie (płyty); 19.45 Praeo- 
w y Dziennik Radjow y; 20 Pogadanka muty®zlJ®> 
20.15 Recital fortepianowy R oberta C asadesusa; 
22.40 Prasow y Dziennik R adjow y; 22.45 B , ?*.W- 
Instrfcut Met.; 22.50 Muzyka taneczna z Cafe Aclrtn, 

K atow ice (408.7). G. 1456 K om unikaty Polak. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. Śląsk.; 15.15 R ółno ba­
jeczki opowie dzieciom Ciocia Hela (H. Rcuttf;
17.35 Koncert; 19.05 Odcinek powieściowy; 1920 
F. G ątarski: ..Z Polesia"; 23 Skrzynka pocztowa 
w języ k u  francuskim. Korespondencję słuchaczów  
zagranicznych omówi dyr. progr. R . St. Ty­
mieniecki.
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Niemcy chcą mieć czołgi i ciążką 
artylerją.

Poufne rozmowy Brueningą.

„G LO S N A R O D U " z d n ia  5 g o ' M aja 1032 r. Sir. T.

Paryż 4 maja. Specjalny sprawozdawca ..Echo 
de Paris'1 P ertinas donosi, że podczas spotkania 
w dniu 28 kw ietnia z Mac Donaldem i Stiin*onein 
kanclerz Bruenmg dom agał się zmianw kia ur ul i 
wojskowej trak ta tu  w ersalskiego w ten sposób. 
ak> Niemcom w zamian za zrezygnowanie z polo 
wy przysługującej im konnicy, przyznano pewna 
ilość- -artylerii ciężkiej i czołgów, o de ta broń nic 
Zostanie zakazana. Dalej dom agał sję B .-iiinhn 
t.bniżc i:-ia czasu służby w Reichsw ehne. Zdaniem 
iV rtinax a. Stiinson i Mae Donald nic przyjęli te 
su--żądania Briu-ninga. odnoszą, się j»dnafe do lej 
kwestji życzliwie.

TAJEMNICZE M ATERJALY WYBUCHOWE.
Berlin. fI’A T , W miejscowości W ssc, gd/ie 

wrzoraj w ykryto ładunek 40 funtów dynamitu, na­
trafiono dziś w lesio na nowe zapasę  matc.-jalów 
» y buch owych, zakopanych po-1 drzew-m Dotych­
czas nm miało sic ustalić, sk-ić poclm łzą te znacz­
ne ilości dynam itu. m az pefa-rj' w; bu; ho w y<-h.

Mac Danald wyjedz-e na urlop.
Londyn 1 maja. Nawiązując, do po 5 i osek o mo­

żliwości ustąpienia Mac" Donalda z powodu H10- 
roby, dzienniki londyńskie jednogłośnie podkre­
ślają. że w chwili obecnej nic może być mowy o 
ustąpieniu Mac Donalda, którego misia" jako sżela 
rządu narodowego nie została jeszcze spełniona,

..Times11 pisze, że zanim Anglia rozstanie się 
7. Mae Donaldem i rządem narodowym, musza być 
uf)/.w azalie jeszcze bardzo poważne problemy, jak 
kw est ja. rozbrojenia i długów wojennych Mac 
Donald wyjedzie jedynie na urlop wypoczynkowy 
i powróci do pracy w nierwszej połowie czerwca, 
zanim podjęto zostaną ważne prace konferencji 
rozbrojeniowej i konferencji ' lozańskiej.

Nieznaczny spadek dolara.
N . Jork, FAT. W dniu wczorajszym kurs 

"dolara nieznacznie spadł rv stosunku do dewiz 
zagranicznych w skutek obaw y inflacji, spow o­
dowanej przyjęciem przez izbę reprezentantów  
projektu u staw y, przewidującej stabilizację do­
lara na poziom ie z r. 1926.

OFIARY CYKLONU.
Nowy Jo rk  4 maja. Donoszą z Manili, żo pod­

czas ostatniego cyklonu, jik i. w ubiegłą sobotę 
nawiedził wyspę jo lo , zginęło blisko 190 osób. 
'Wedle najnowszych doniesień, dotąd stwierdzono 
(18 ofiar śmiertelnych. Brak jeszcze wiadomości 
z odleglejszych osiedli ludzkich, które również zo­
stały  praw ic doszczętnie zniszczono.

Lewica francuska oczekuje zwycięstwa.
Sojusz socjalistów z radykałami i rozbicie stronnictw

umiarkowanych.
Paryż, PA T. W  celu niedopuszczenia przy bą a part.ją radykalną, w yjaśnił, że chodziło —  

w tomem glosow aniu do wyboru kandydatów  ściśle m ów iąc — raczej o luźne pow iedzenie, 
„reakcyjnych* socjaliści postanowili zrzec się aniżeli o deklarację.

Mieszanka
4 E R B A T A
ang. —  Mieszanka

ciemna i cierpka
10 d k .

nr. 66
łagodna i ciem na
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sw oich kandydatur na rzecz radykałów społecz­
nych, alboteż kom unistów , mających w iększe  
szanse w wyborach.

Paryż, PAT. S e k re ta r ia t G enera lny  stron.nj 
d w a 'r a d y k a ln e g o  kom unikuje: W edług  danych  
u rzędow ych podczas w yborów  n iedzie lny /h  wy 
branych zo s ta ło  (12 k an d y d a tó w , n a to m ias t 88 
radykałów ' pod lega  ściślejszem u g lo iow aiiiu . 40 
socja listów  zosta ło  w ybranych , 70 podlega ś-.-j. 
ślcj.szym w yborom . O ile dane to —  pow iada 
k o m u n ik a t —  są ści-le. w przyszłe j [zljie D epu­
tow anych  socjaliści rozporządzać będą 1 1 ." —
120  m andatam i, g rupa zaś radykalna, 1 l." —
1.70 m andatam i. O rjentacja p rzyszłego p a r la ­
m entu  by łaby  zatem  bardziej lew icow a, niż 0- 
r jen tac  ja  k a rte lu  z. 1924 r.

TARD1EU -MOŻE MIEĆ W IĘK SZO ŚĆ?
Paryż. (PA T). 17 248 rezu lta ta ch  defin ifyw - 

nych  pierw szego g lo so w an ia  129 wybranych  
kandydatów  jest przychylnie usposobionych  
dla rządu p. Tardieu, 117 jest usposobionych  
wrogo, dwóch należy do wahających się.

Nie wykluczają poparcia p. Tardieu.
Herriot cofa nieostrożną deklarację.

Paryż, t. | ’. \T . J a k  już donosiliśm y, w 
dniu  w czora jszym  o b radow ał naczelny  zarząd j 
pa rtji rad y k a ln e j, l lc r r io t  za in tc rp c lo w an y  ;0 
do ośw iadczen ia  .jego. iż T ard iou  przem ów ią-1 ty s ięcy  
iiioin s n e m  w Belforl zerwał m osty  między so i

Z aczepiony  byłem  przez dw óch dziennikarzy.
—  ośw iadczy ł przew odniczący  p a rtji rad y k a ln e j
—  u progu  sali w yborczej w  chw ili, k iedv  za­
m ierzałem  spoinie sw ój obow iązek obyw ate lsk i, j 
W czasie rozm ow y zauw ażyłem , że o ile w p o ­
przedn ich  su o ich  m ow ach T ard ieu  okazał się 11 
m iarkow any , to  po przem ów ieniu- w yglo^zo- 
ucm w B clforcie, m ożna było  jirżypnSzczać. że 
p rcm jcr dąży  do  zerw an ia  m ostów  m iędzy sobą
a lewicą, francuską .

N aczelny zarząd p a rtji rad y k a ln e j ogłosił 
dziś rezo lucję , w k tó re j m. in. o św iadcza, żc 
pragnąc zachow ać dla partji sw obodę sądu aż 
do decyzji, którą poweźm ie po ściślejszych  w y­
borach oraz po wspólnej konferencji przyszłej 
frakcji radykalnej Izby deputowanych z gabine­
tem, postanawia do tego czasu nic ogłaszać ż a ­
dnych deklaracyj, które m ogłyby być rozmaicie  
interpretowane przy tworzeniu się rządu.

STRATY KOMUNISTÓW.

Paryż. t. (PA T ). K om uniści ponieśli 
przy  o sta tn ich  w yborach  w szędzie do tk liw e 
s t r a ty . O i i i  dzięki bezrobociu  i k ry zy so w i go 
spodarczeinu  bronili ilość dobrze  sw oich pozy- 
cy j w cen trach  p rzem ysłow ych , o ty le  we 
w szystk ich  innych ok ręgach  w yborczych  m ają 
do zan o to w an ia  znaczny  sp ad ek  g łosów . —  
W  s to su n k u  do w yborów  z r. 192S s trac ili 2-30

Konferencja w sprawia konkordatu
W arszaw a, 4. 3. PA T. T rw a jące  od 9 dni 

ko le jne  k on ferencje  p rzedstaw ic ie li rządu z k o­
m isją pap ieską  w spraw ie w y k o n an ia  p o s ta n o ­
w ień k o n k o rd a tu  doprow adziły  do wyjaśnienia  
da lszych  zagadn ień , będących  przedmiotem na­
rad . W  konferencjach  tych uczestn iczy li z r a ­
m ienia kom isji pap iesk ie j b iskup i P rzeżdzieck l, 
Szelążek  i Ł ukom ski. zaś z ram ien ia  rząd u  dyr. 
d rp . w yznań Potocki, sz e f biura p raw nego  p re ­
zesa rady  m in is trów  P ię tak  i k ie ro w n ik  b iu ra  

| p raw nego  m in is te rs tw a  reform  ro lnych  K orw ln- 
P io trow sk i. N astęp n e  k on ferencje  odbędą sio  
w czerw cu r. b.

g ło sów ;

Niemieckie związki wojskowe pod kontrolą rządu.
Nowy dekret Hindenburga. Rozwiązanie organizacyj bezbożników

M .  J A W O R N I C K I - K r a k ó w ,  Rynek Gł.

Ręczmien ułaskawiony. j
Z asądzony  n iedaw no na  k a rę  śm ierci za za- j 

(bordow a 11 i o reem ig ran ta  am ery k ań sk ieg o  Gi- 
n a lsk ieg o  —  Jó z e f  Ręczm ien zosta ł ułaskaw io- j 
ny przez Prezydenta Rzpltej na dożyw otnie j 
w ięzienie. —  Prośbę o u łask aw ien ie  w niósł j 
obrońca, sk azań ca  adw . D r. B. R ap p ap o rt. Dc- i 
cyźj.i p . P rezy d en ta  naU eszia do K rak o w a  • 
w czo ra j w po łudn ie . j

GMINA M. KRAKOW A W YDZIERŻAW IA  
BUDYNEK SZKOLNY.

W  o s ta tn ie j chw ili o trzym aliśm y  z m a g is tra ­
tu  k o m u n ik a t u rzędow y, d o ty czą cy  sp raw y  b u ­
d y n k u  szko ły  im . K ochanow sk iego  przy  ul. L o­
re ta ń sk ie j. M ag is tra t stw ierdza , -że nie -sprze­
d a je  K n ra to r ji S zk o ły  Ekon.-Handl.  b u d y n k u  
szk o ły  pow szechnej, lecz p rzeznacza  go na  ce­
le  żeńsk iej szk o ły  handlow ej, podobnie , jak  
p rzed  k ilkudziesięc iu  la ty  n a  cele te jże  szkoły  
gm ina zbudow ała  i p rzeznaczy ła  gm ach szkolny  
przy  ul. S traszew sk iego , róg  K apucyńsk ie j .  —  
W  zam ian za u s ta lić  sic m ające  w ynag rodze­
n ie  go tów kow e, gm ina  w ybudow ałaby  nowy 
gonach szko lny .

W yjaśn ien ie  m a g is tra tu  n ie uspokoi opinji 
pub licznej i nie usp raw ied liw i w ładz m iejskich. 
T ra n z a k c ja  gm iny  n iem a ab so lu tn ie  w ytłum a­
czen ia  rzeczow ego.

ZEBRANIE W  SPRA W IE BEZROBO.C1A.
W  T o w a r z y s t w i e  T echnicznem  przy  ul. Stra- 

Sżiewskicgo 28 o d b ę d z ie  się  w  p ią te k  6-go o "  
w iecz . .  z e b r a n ie  t y g o d n io w e  p o św ię c o n e  s p r a ­
w ie b e z ro b o c ia .  Z e b ra n ie  z ag a i  b. sen. AdeJman.

Berlin, 4. 3. (PA T). Dziś’ w ydany  zo sta ł dż- 
k re t  p rezydenta . R zeszy, w m yśl k tó reg o  w szyst 
kie związki polityczne, zorganizow ane na wzór 
w ojskow ych lub prowadzące podobną działal­
ność, zosta ły  poddane kontroli ministra spraw  
w ew nętrznych R zeszy. D ekre t ten uzupełn ia  
ana log iczne  rozporządzen ie  z dnia. 1,1 kw ietn ia  

r. w  sp ra n ie  ro zw iązan ia  h itle row sk ich  o d ­
działów  sz tu rm ow ych  .N ow y dekret daje rzą­
dowi R zeszy możność w ykonyw ania nadzoru 
nad w szelkiem i organizacjam i tego rodzaju 
oraz rozw iązyw ania ich, o ile prowadzić będą 
działalność, podkopującą autorytet państwa. 
N a zlecenie m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  o r­
g an izac je  tc  zobow iązane s ą  przeprow adzić

zm iany s ta tu to w e , w razie  zaś n iep rzestrzeg a­
nia zarządzeń  m in is tra , mogą. być  przez niego 
rozw iązane. R ów nocześnie Ogłoszony zosta ł do 
kret. p rezy d en ta  R zeszy, za rząd za jący  niezw ło­
czne rozwiązanie kom unistycznych organizacyj 
bezbożników na całym  obszarze R zeszy. R oz­
w iązana  zostan ie  m iędzynarodów ka p ro lc ta r ja e  
kich o rg an izacy j w olm m iyśliciclskich  z eg zek u ­
ty w ą  w B erlin ie  oraz ca ły  sze reg  innych  kom u 
n is ty ezn y eh  zw iązków  w olnom yślie ielsk ieh . Po 
sta nowiemia teg o  d ek re tu  przew idują  o stre  k a ­
ry  za w szelkie p róby  k o n ty n u o w an ia  d z ia ła lno ­
ści ty c h  o rg an izacy j, zw róconej przeciw- K o­
ściołow i.
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inż. K u ch arsk ieg o . O gień ob ją ł część 
i su f itu  i zag raża ł p rzedostan iem  się

S K Ł A D  S U K N A
F A B R Y K I

KAROLA JANKOWSKIEGO I SYNA
W  B I E L S K U

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW, K R A K Ó W .  U L  F L O R J A N S K A  7
S P R Z E D A Ż  H U R T Ó W  NA I D Ę T A  J U C Z N A .

Czy nowe wybory w Austrji?
W iedeń, 4. i. PA T . N a dzisiejszem  posiedze­

niu kom isji k o n s ty tu c y jn e j rad y  narodow ej, so ­
cjaliści postaw ili w niosek o  rozwiązanie parla­
mentu i przeprowadzenie now ych wyborów  w  
dniu 19 czerwca r. b. K anclerz B uresch sprzeci­
wił się rozw iązaniu  parlam en tu  i now ym  w ybo­
rom, a to 7.0 w zględu  na w ażne rokow an ia , ktń-

W N IO SE K  O R O ZW IĄ ZA N IE PA R LA M EN TU .

re p row adzi rząd  a u s łija e k i z państw am i zagra- 
nieznem i i w ierzycielam i a u s tria c k ieg o  Z ak ładu  
K redy tow ego . Na w niosek  posłów  chrześcijań- 
sko-społoeznych kom isja konstytucyjna uchw a­
liła odroczyć głosow anie nad w nioskiem  socja­
listów  i Heiniwehry do piątku.

O D R ZU C EN IE SK A R G I K A S A C Y JN E J. [ 
Nowy Jo rk  4 maja. Najwyższy trybuna! apeła- 1 

r.'jn y  w M aszyngtonie odrzucił s k a rg 5 ka-acyjną. 
Al Capcwića, skutkiem  czego wyrok skazujący 
króla przestępców ch icagow dich  1111 11 lat wię­
zienia. stał <=ię prawomocny. Ubiegłej nery Al Ća- 
pono przewieziony został pod silną eskortą Jo 
więzienia w A lianta, gdzie odsiedzi k i

SAMOCHÓD POD POCIĄGIEM .
BERLIN 4 maja. Na linji kolejowej E isenaeh—- 

Bohra w pobliżu stacji kolejowej łToorsohel. naje­
chał pociąg pospieszny na samochód rozwożący 
mleko, k tó ry  uodczas mgły przełamał zaporę kole­
jow ą i wjechał na tory. Samochód został doszczęt­
nie zniszezony. właściciel przedsiębiorstwa jadący 
w samochodzie i szofer ponieśli śmierć na miejscu.

Rzeczy Gorgonowej badają w Warszawie
W arszaw a, ł, 3. (Tclof. w l.j. Do W arszaw y  

p rzyby ły  w dniu w czorajszym  p rzedm io ty , s ta ­
now iące dow ody  rzeczow e w p rocesie  p rzeciw ­
ko G orgonow oj w e L w ow ie.

P rzedm io ty  to m a ją  być zbadane w  W ansza 
wie w  P ań stw o w y m  In s ty tu c ie  I l ig jc n y  przez  
dr. K irschfe lda . P o lic ja  p rzew iozła  te  rzeczy  ze 
L w ow a z zachow aniem  w szelk iej o strożności. 
F u tro  i inne  dow ody  rzeczow e zo s ta ły  o p ak o ­
w ane w sposób, g w a ra n tu ją c y  n iem ożność  u su  
n ięcia  śladów , p l.w iązane sznu ram i i za lak o w a­
ne na  w szy stk ich  rogach . O zaw arto śc i p rzesy ł­
ki zost t sp o rząd zo n y  p ro tokó ł, k tó ry  podpisa" 
ly  whul/.o sądow e i po licy jne . R zeczy  Gorgo- 
now ej b y ty  tran sp o rto w an e  do W arszaw y  w 
asyście  policji. P rzew ieziono je  do c en tra ln e j 
służby śledczej w  kom endzie  po lic ji w W arsza­
wie, a następ n ie  od-wlano do P ań stw o w eg o  7a> 
k ładu Ilig jcny . D ow ody rzeczow e będą. b ad an e  
przez k ilk a  dni, poczem  odw iezie je  do Lwowa, 
osobiście d r. K irsch fek l, powrolnny  przez try b u  
nat lw ow ski na rozp raw ę w  dn, 14 m n ja  w cha­
ra k te rze  b ieg łego .

W Wydz. Bezpieczeństwa były w niebez­
pieczeństwie ważne dokumenty.

W arszaw a, 4. 5. (T elef. w ł.). W  gm achn  
Min. Spr. W cm n. w y buch ł pożar w  łowom  skrzy  
dle. gdzie  m ieści się W ydział B ezpieczeństw a.
O gień po w sta ł w  g ab inec ie  nacze ln ik a  W ydzia­
łu B tzp  
podłog i
do sąs iedn iego  dom u, gdzie  m ieści się Główna. 
K om enda Policji P ań stw o w e j. O gień ugaszono . 
7  dokum en tów  nic nie uległo zniszczeniu, gdyż  
są one przechow yw ane w szafach żelaznych.

SA M OBÓJSTW O PO CZTOW CA.
W arszaw a , 4. 3. (Telef. w ł.) W  Jabłonni*?

I popełn ił sam obó jstw o  u rzędn ik  po cz to w y  Łach 
I L udw ik . P rzyw iązał 011 do p a lca  p raw e j nogi 

szn u rek , k tó reg o  drugi kon iec  b y ł p rzym oco­
w any  do cyng la  k a rab inu . Ł ach  spow odow ał 
w y strza ł karab in u , przyezcm  k u la  ugodz iła  go 
pow yżej serca.

T E L E F O N  W A R SZ A W A — B U K A R ESZT.
W arszaw a. 4. 5. (Telef. wł.) M in isterstw o

P oczt uruchom iło  now ą bezpośredn ią  łin ję  te le ­
foniczną m iędzy  W arszaw ą  a  B ukaresz tem  
przez C zern iow ee. K o sz t trzy m in u to w e j rozm o­
w y w ynosić  będzie 3.20 fran k ó w  szw ajcarskich '.

Chiński generał chciał uwięzić biskupa 
by wymusić „pożyczką".

Paryż, 4. 5. PA T. Ż .Dalekiego W schodu  d o ­
noszą . że w  m iejscow ości C zengtou w  prowincji 
Senczow an gen. Ma, dow odząc  29-tą armją usi­
łow ał p o rw ać  b isk u p a  francusk iego  Rouehouse. 
Z am ierzał on w  ten  sposób w y d o s ta ć  od tam ­
te jsze j m isji k a to lick ie j pożyczkę w w ysok ości 
117’ m iljona do larów . B iskup  zdołał się ukryć. 
Żołnierze chińscy aresztow ali wikarjusza, które­
go niebawem  w ypuszczono na w olność celem  
zebrania odpow iedniej ilości p ieniędzy. K onsul 
fran cu sk i z ap ro te s to w a ł p rzec iw ko  takiem u po­
stępow an iu  w oj.'k  chińskich’ ? u z y sk a ł dla o- 
ch rony  m isji s traż  złożoną z 34 żandarm ów .

SA M OBÓ JSTW O  B A N K IE R A .
Berlin 4 maja. W łaściciel banku Berńhełffl,

BI um u. Co.. 38-1 et ni bankier K arl Blum w ysko­
czył dziś z 4 piętra, biura dochodzeń celnych na 
l i i ik  i poniósł śmierć na miejscu. Blum d a ł  pod 
l a i z ubm upraw iania niedozwolonego obrotu dew i­
zami i w tym  celu po przesłuchaniu w biurze dn- 
oW dzeń. m iał być odprow adzony do  sadu. Korzy- 
sf-jac  7, chwilowej nieuwagi policji Mów, Blum 
wyskoczył z okna 4 piętra z zamUrcm popełnie­
nia samobójstwa.

O d  p ią tk u  29. b. m.

f f APOLLO"
N ajnow sze przebój prod*- 

T rium f dowcipu i - 
Największe sroyd?.

' Światowej o rzarujaevm  hum orze. mci. motywach Śpiewny.li i przebogate- w ystaw ie! 
hu! — Sw ietnv poem at mitości i zabaw! J O L  M  i  V I *  
genialnego m istrza i króla reżyserów • *  *  A

JEJ EKSCELENCJA MIŁOSC
najrozkoszniejszy, najw eselszy film śpiewno-im izyezny, zdum iew ający urokiem  i nieporów nanym  komizmem! Kopciu- 
azek z danoingu... Nowoczesny Sinobrody!.. D onłuan rozwodzi się po raz siódmy!... -lak lanczą i śm ieją się w Paryżu.

W Riównej roli — ulubienica Paryża, p sre- A  R 1 TW A  B E L L  A.  
ślic?.na ntjpopulnrniersż.R gw iazda Francji 

nlvnnv cwiiiedor ekranu ALF.RMR PRINCE or*7. najr.nakomils/.v r.espóT kom ików: ROGER TRK\ ILLE. ANDRK T »  
FAURE. G R E T A  T E I M E R .  — Piosenki do tego filmu napisał; naim odniejszy kom pozytor przebojów tanecznych 
WALTER JURMA-NTe ~  C*y znasz, mój ry tm ?.., O tobie m yślę ca łą  noe. .. Ty n ie jesteś pierw szą.... olo co śpiew a 
cały  Paryż, a  za nim dancingi w ielkich stolie. — Setki najurodziwszyeh kobiet i w ytw ornych mężezy/.n. — W szystko 

 *yje> d rz y  j pulsnie nam iętnym  tańcem , ogn ilią  p ieśnią i żywiołowym  humoremwr tem arcydziele żyje,

IB

N a j n o w s z y  a r c v f i l m  ,P aran iou n tu “ o sensajnej  treści

K A P IT A N s. A N
Wspaniały romans osnuty na tle mitości, poświęcenia, intrygi i kapitalnych niezwykłych priygód. 
Najgłebsie przeżycia m iłosne! — Śliczne kochane dziecko, budzące powszechny podziw  
węzłem łącsacym dwoje kochających się istot! — Kolosalne emocje! Stuprocentowi marynarze. 
Piękne kobiety! —  W roli głównei d a w n o  niewidziany bohater .M arokka, C A R Y  C O O P E R  
ulubieniec kobiet, oraz wiośniana czarująca C L A U D E T T E  C O L E E R T , reżyserii znakomitego

Edwarda Slomana )
Film ten ogląda się dla jego walorów' treściowych — z zaparciem tchu jak  wyjątkowo emo­

cjonujący, sensacyjny romans! — Eiln i wersj i angielskiej  w tłumaczeniu polskiem!

I
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autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

I  o to m  p o m y ś la ł a  K a r a s i a ,  p o d c z a s  k r ó t ­
k i e j  na fo t e lu  z a d u m y ,  w  k t ó r e j  j a k  w  b ł y ­
s k a w i c y ,  p r z e m k n ę ło  s ię  życ ic  całe .

—  C zyż  m a m a  nie s z u k a  z a ję c ia ?  T a k  
w a ż n ą  j e s t  r z e c z ą  z a p e łn ie n ie  g o d z in .  u c z u ­
c ie ,  ż e  u p ł y w a j ą  z p o ż y tk i e m .  P o d c z a s  w o j  
n y  b y ł a  m a m a  p i e l ę g n ia r k ą  C z e rw o n y  K rz y ż  
p o s z u k u j e  t e r a z  p ie l ę g n ia r e k  d o  M arok ka . .  
T e n  p o s t e r u n e k  d a le k i ,  lecz  z a jm u ją c y  rno- 
żp p o c i ą g n ą ł b y  m a m ę ?

—  Że d a le k i ,  to  p r a w d a ,  z u i c d z i l a m  
s w e g o  c z a s u  M aro lck o  j a k o  t u r y s t k a  za c z a ­
só w  m a r s z a ł k a  L y a u t c y .  k t ó r y  u m ia ł  p r z y j ­
m o w a ć .  D z is ia j  Ma rolek o n ie  i s tn ie je  d la  
m n ie .

N a p r ó ż n o  c ó r k a  d a je  je j  m o ż n o ś ć  p o k u ­
ty .  N ie  m y ś l i  p o k u to w a ć .  J u ż  n ie  p a m i ę ta  
o w in ie .  A  z re s z tą  n ic  n ie  z a sz ło  m ię d z y  
n ią  a B e r t r a n d e m .  T y lk o  s p a c z o n a  w y o b r a ź ­
n ia  m o ż e  w  n ie w in n y c h  ż a r t a c h  w id z ie ć  c o ś  
p o d e j r z a n e g o .  C zem u ż  z a  n ie s łu s z n e  p o s ą ­
d z a n ie  m i a ł a b y  s k a z a ć  się n a  w y g n a n i e ?

K a r a s i a  d o d a je :
—  O jc iec  b y ł b y  zadow olony-.
Z a s ł a n i a  s ię  w s p o m n i e n ie m  o jca .  le c z  od

c z a s u  j e g o  śm ie rc i  t y l e  d n i  u p ły n ę ł o ,  że w d o ­
w a  p o  n im  je n o  z t r u d e m  s ię g a  w s te c z  p a ­
m ię c ią .

T w ó j  o jc ie c  n ie  s p r z e c iw ia ł  mi się n ig d y ,  
o d p a r ł a  M ic h a l in a .

C z y  s p o s t r z e g ł a  choc iaż ,  iż p o d c z a s  w o j ­
n y  m ą ż  z m ie n i ł  s ię  w o b e c  ż o n y  i z w ró c i ł  
sw e  s e r c e  cło c ó ik i ?  P o d e j r z e w a ł a  to ,  o b u ­
r z a ł a  s ię .  czuła , s ię  d o t k n i ę t ą  a  p o te m  w r a ­
ż e n ie  s p ł y n ę ł o  p o  n ie j ,  j a k  w s z y s t k o  co n ie ­
m iłe .

—  A  w ię c  —  p o d s u w a  K a r a s i a .  — m o ­
g ł a b y  m a m a  sp ę d z ić  n a  S r e b r n e m  W y b r z e ż u

zimę. P o d c z a s  n a sz e j  b y tn o ś c i  w  G u e th a r y ,  
n a  p o c z ą t k u  w o jn y ,  d z ia d e k  z a k u p i ł  tam  
p la c .  M iał z a m i a r  w y b u d o w a ć  t a m  w il lę  n a d  
O c e a n e m .  Z g ro m a d z i]  ju ż  p ia n y .  M am a m o ­
g ł a b y  je o d n a le ź ć ,  p o w ie r z y ć  a r c h i t e k c i e  b u ­
d o w ę  i d o g lą d a ć  ro b ó t .  B u d o w a n ie  to  rzecz  
z a jm u ją c a ,  m o ż n a  się d o  n ie j  zapa l ić .

—  D z ię k u ję .  — o Im aw ia  M icha lina .  —  
B u d o w a ć  to  w p a ś ć  w  m n ó s tw o  k ło po tów  
i t r u d n o ś c i ,  p r z e k r a c z a  sio k o s z t o r y s y  a rch i  

t e k t ó w  a p r z e d s ię b io rc y  sp ó ź n ia ją  się ? d o ­
s t a r c z e n ie m  z a m ó w ie ń .  Z a n a d to  d b a m  o w y ­
g o d ę ,  by  w d a w a ć  się w  t a k i e  rzeczy .

K n ru s ia  p r z e g r a ła  na  radej ljjoji. J e j  m a ­
tk a  n i g d \  n ie  w y r z e k n ie  się św ia t a  i ja k ż e  
m o g ł a b y  s i ę  g o  w y rz e c ,  sk o ro  d la ń  zaw sze  
ży ła .  P rzepaść; k tó r e j  un ik nę ła ,  nie n a u c z y ­
ła je j  r o z s ą d k u  Co s ta n ie  się z nią pó źn ie j?  
Co c z e k a  ją  w  s t a r o ś c i ?  K a r a s i a  s p o g lą d a  
z n iech ę c ią  a p o te m  z n ie w y m o w n y m  s m u ­
t k i e m  n a  t l e  re.-ztki m ł o d o ś c i .1 k tó r e  b ą d ź  
co K jd ź  z w ię d n ą  już  nip z a d iu g o  i wabi;,  
o s t a tn im  b la s k ie m  je s ien i ,  z an im  p o g rą ż y  jo 
zł n ią .  C zy  p ozw oli ,  by  to  z e p s u te  d z iec k o ,  
k t ó r e m u  w  b l i sk ie j  p rz y s z ło ś c i  g roz i  p ię ć ­
d z i e s i ą t k a .  n a  z a w sz e  o d d a l i ło  się od  n ie j?  
C z y  d la  p a m ię c i  o jca  n ić 1'b ę d z ie  czm v a ć  n a d  
n ią  c ią g l e ?  L e c z  o to  p o w r a c a  wid.zenie po 
c h w y c o n o  w  alei .  Zło a cz  b e z w ie d n ie  s p e ł ­
n io n e .  u s k u t e c z n ia  j e d n a k  S\ve d z ie ło  z n is z T 
czcn ia .

P o d c z a s  g d y  ob ie  k o b i e t y  o b s e r w u ją  się 
s k ry c ie ,  z a m ie n ia j ą c  z d a w k o w e  slo-wa- n a d ­
c h o d z i  p o k o jo w a ,  b y  p a n i  d e  M o n tb e n o i t  
o f i a ro w a ć  sw e  u: łu g i  p r z y  p ak ó w  anta* r z e ­
czy. Z n iechęco na .  K a rn s i a  w y c h o d z i  z p o k o ­
tu. Cóż w nęcej m o g r a b y  rzec  je s z c z e ?  L e c z  
n ie  decy  r lu ję  « ic  o d e jś ć  c a łk iem . iSt-anęła pod 
d rz w ia m i .  Z a c z e k a .  C zyż ja k  o k a w a ł e k  o b l i  
b a ,  b o d z ie  ż e b ra ć  o s t r z ę p  m i ło śc i  m a tk i  a 
m a t k a  zbęd z ie  j ą  n ic z e m  o d c h o d z ą c ?

S n a ć  p r z y g o t o w a n i a  s ą  na  n k o ń e .zu i iu .  
G o d z in a  m ija .  K a r a s i a  z n o w u  s t u k a  do  drzwd 
i w c h o d z i .  P a r ę  d r o b n y c h  sz c z e g ó łó w  i pan i 
d e  M o n tb e n o i t  b ę d z ie  do  d ro g i  g o to w a .  —  
P ła s z c z  —  K a r a s i a  p r ó b u je  d o ty k i e m  czy

j e s t  d o s t a te c z n i e  c iep ły  —  le ż y  w r a z  z k a ­
p c iu  zem  p r z y g o t o w a n y  n a  ió żk u .

— G d y b y ś  m n ie  p o t r z e b o w a ł a ,  m a m o ,  
z jaw ię  się n a  k a ż d e  w e z w a n ie .

—  O nic b ę d ę ^ c i ę  p o t r z e b o w a ć .  M am 
z d ro w ie  d o sk o n a ło .  Może n a p r a w d ę  u d a m  
sio n a  S re b r n e  W y b rz e ż e .  D o .B iarr i tz ,  n ie  do 
G u e th a r y ,  w  B ia r r i t z  w ięce j  to w a r z y s tw a .  
A lb o  p o ja d ę  do  E g ip t u  ze z n a jo m e in i .  k t ó ­
rzy w y b ie ra j ą  s ię  w  tę  po d ró ż .  L e c z  to  b a r ­
dzo  k o s z to w n e .

—  W y p ła c im y  m am ie  z g ó r y  cz ęść  d o ­
cho dó w  .

—  T w ó j  o jc iec  zos taw i ł  ci ł a d n y  m a j ą ­
te k .

— P r o c e n t a  n a le ż ą  s ię  m am ie,
b b y te c z u e  jefsf o w o  p rz y p o m n ie n ie ;  c ó r ­

k a  o d d a w a ła  m a t c e  n ie r a z  p r z y s łu g i  f in an -  
snw’o. lecz  o n a  n ig d y  n ie  z w ró c i t a  n a  to  
u w a g i .  K .irus ia  ż a łu je  s w e j  o d p o w ie d z i  
i b ą d ź  sp o w o d o w a n a ,  ż a le m , b ą d ź  p r z y p u s z ­
cza ją ć 1' o s t a tn i  s z tu rm  d o  je j  se r c a ,  rzec<c:

—  W iesz  d o b rz e  m a m o .  iż z a w sz e  ż ą d a ć  
m ożesz  od  -n i s  w s z y s t k ie g o ,  co mo-że ci być  
m ile .  luli p o ż y te c z n e .  G d y  w ró c is z  z to.j w ie 1' 
k ic j  p o d ró ż y ,  b ę d z ie sz  ju ż  b a b k ą ,  b ia łe  s t w o ­
rzenie- d a ło  m i ju ż  z n a ć  ru c h a m i  o sw ern  
is tn ien iu .  J a k i e ż  to  dziwnie w ra ż e n ie !  P o  p o ­
w ro c ie  z a s t a n ie  n iau fa  w n u k a ,  l u b  w n u c z k ę .

N ie  śm ie  w s p o m in a ć  w ja k i c h  o k o l i c z n o ­
ś c ia c h  u s ł y s z a ł a  w e w n ę t r z n y  g lo s  te g o ,  k t ó ­
re g o  n o s i  p o d  s e rc em .

—  B a b k a  —  p o w ta r z a  M ic h a l in a  — czyż  
w y g lą d a m  n a  b a b k o ?

—■ B ędz iesz '  z aw sz e  m ło d a ,  m a m o ,  le cz  
b y w a ją  i m ło d e  b a b u n ie .

T o  p o c h le b s tw o  u g ła s k a ł o  m a tk » .  O b r a ­
łyby ze sw e j  strony- u c z y n ić  k r o k  do  z g o d y ,  
p o w ie d z ie ć  c-oś m iłego .

—  Z a w sz e  ł u b i h m  dz iec i ,  a sz c z e g ó ln ie  
chłopców--.

—  J a  zaś  b y ł a m  dziew-ezj n ką .  —  sz ep ­
ce K a r a s i a .

S a m o c h ó d  staną.1 przed, g a n k ie m .  B a g a ż  
j e s t  u m ie s z c z o n y .  K a r a s i a  sc h o d z i  z m a t k ą

ze schodów-. N d n w y  m a  r u p i ę ^ e  i  a ż  d rży  
w  n a d z ie i ,  w  o c z e k i w a n i u  d o b r e g o  s ło w a ,  
pieszczoty-, le c z  M ic h a l in a  s i a d a , p ie c z o ło w i ­
cie s a d o w i  o b o k  s ieb ie  S z u s z u ,  m a ł e g o  p e k i ń ­
czyka.. d rz w i  p o j a z d u  s a  j e s z c z e  o tw a r t e .

— D o  w id z e n ia ,  ma mo d o  t -rd z en ia .
—  T a k ,  do  w id z e n ia ,  le c z  to  t y  w y p rą *  

w-iasz m ie  z d o m u .
C z y  m a m a  w o l i  z o s t a ć  —  m ó w i  K a r a s i a ;  

k t ó r e j  siły- o d p o rn e  s ł a b n ą .
—  Z a p u ź n o ,  żegna.m  cię.
—  N a w e t  n ic  p o c a łu j e s z  m n ie  m a m o !
W ię c ,  ,ona  u p o m i n a  s ię  o p o c a łu n e k ,  p o

te m ,  co s p o s t r z e g ł a  w  a le i?  g d z ie  je j  g o d ­
n o ś ć ,  z a d ro ś ć ,  u r a z a ?  C z y  ju ż  n ie  w id z i  u s t ,  
k t ó r a  s ię  s z u k a h - ?  •

.M ichalina p r z y s u w a  c ó rc e  tw a rz  w y m a l o ­
waną, i w o n n ą ,  lecz  d o tk n i ę c i e  t e g o  a t ł a s o ­
w e g o  p o l i c z k a  w z r u s z a  ty l k o  K a r a s i ę ,  n ie  
d a j ą c  o d p rę ż e n ia ,  k t ó r e g o  p r a g n ę ł a .

S k o ń c z o n e .  B la s k  l a t a r ń  z d a je  s ię  o g ­
n iem  rozpalać, z iem ię ,  t y c h  s a m y c h  l a t a r ń ,  
k t ó r y c h  ś w i a t ł a  n a  s k r ę c ie  K a r a s i a  w y g l ą d a ­
ła  n o c a m i ,  c z o k a i a c  n a  p o w r ó t  m ę ż a  i  m a t k i .  
M aszyna, w  ru ch  w praw io na .  w a rc z y .  S a m o ­
c h ó d  ru s z a  Młoda k o b i e t a  p o s t ę p u je  k o l o  
z a m k n i ę ty c h  d rz w ic z e k .  S t u k a  d o  s z y b y ,  
k t ó r a b y  m o g ł a  o tw o r z y ć  s ię  z w e w n ą t r z ,  le c z  
s ię  n ie  o tw ie r a .  C zem u ż  w ię c  s  ta tka  w  s z y ­
b ę ?  Musi b ie g n ą ć ,  b y  n a d ą ż  rć. S a m o c h ó d  j ą  
w y p rze d za ł .  L e c z  o n a  b ie g n ie  je sz cze  za  n im  
w o ła j ą c :

— M am o,  m a m o !
P o d c z a s  o s t a tn i e g o  u r lo p u ,  o jc iec  z a t r z y ­

m a ł  sic je szc ze  n a  s k rę c ie ,  by* żo n ie  i c ó rc e  
p r z e s i a ć  zn a k i  p o ż e g n a n ia ,  o s t a t n i e  s k o r o  
s z e d ł  n a  śm ie rć .  Może t e r a z  i m a t k a  s i ę  z a ­
t r z y m a ?  M oże  w re s z c i e  sn u śc i  s z y b ę ,  b y  ski*  
n ien iem  r ę k i  p o ż e g n a ć  s w ą  c ó rk ę .

T y tk o  ty le :  s k i n ą ć  r ę k ą .  S a m o c h ó d  m i j a  
s k r ę t  i z n ik a ,  gdy- B e r t r a n d ,  n i e s p o k o j n y  c 
ż o n c  w y c l ib d z i  i słyszy- K a r a s i ę ,  k t ó r a  r z u ­
ca  w  m r o k i  w o ła n m  c a łe g o  sw e g o  ż y c ia ;

—  M am o , m a m o !

K O N I E C .

•  s
«*

N a  k o m p o t y l i i
Śliwki bośniacki# i kalifornijskie, morele i jabłka suszone, 

w najlepszych jakościach. — po przystępnych cenach

poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. F lorjaiiska L. 49. 

Codziennie świeżo palone kawy.

PAMIĄTKA l-szej KOMUNII SW.
OBKA7KI KOI.OROWE ARTYSTYCZNE.

Wielkość -.26x 39 cm szt 60 gr.; — 19x28 cm 35 gr.; — 11x21 cm 25 gr.;
i „ isze 20x33 cm 30 gr.; — 16x25 cm 20 gr.; — 13x20 cm 16 gr. 

K ji^ . e o n .  d o  m o d le n ia  szi. 25 gr., 30 gr.,45 gr., 60 gr., z{. 1 - - ,
1-50 i droższe , .  .  „ „  , . .  _

M e d a l ik i  a l u m i n i o w e  Gross (12 tuz.) zt. 3 - - ,  3-50, PoO, o' — 
srabrne i alpa-owe  

R ć i a r t t e  toż. zt. 3 —, 3'50, 4'—, 4o0 , o-—, 6‘—.
P o l e c a

ST WSŁAW RAB • m R & c w
SŁAWKOWSKA 4.

Nowa pcwie-ść Fiurence Barclay1
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

poleca:
B a r c la y  FI.:

Biała Ksteni z Worcester
C ena zt. 5 .—

W opasce zwyicłe] po wcześniejsr.em  
nadesłaniu naleiyt«ści czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka­
zem pocztowym z ł. 5*6tS, za pobraniem  
pocztowem z ł. 7*05. — W ysyłka odwrotna.

t o n  zafoumnacfk to w a ru
&an>o*rjn>ał s ię  iza ogłaszaiiĘeijcffk  s ic

.G lo s ie  Jlaroduw

M a p y  sztsbowe turys­
tyczne, podręczniki dla 
azote-ów i wszelkich spor­
tów, szkoły i nuty na 
rozmaite instrumenty i 
orkiestry pomoce sm olne 
s ł o  w i i i k i  rozmówki i 
przewodniki poleca Księ­
garnia P o l s k a  Kraków, 

Sławkowska.

Sklep
sala na parterze

i

suterena wpodworcu

św. Marka 27,
obok Dworca autobuso­
wego w Krakowie do w y­
najęcia zaraz.  Dozorca 

wskaże, telefon 148-32.

9 9 *

H t i l l i i l l i ł !
O r s k i e  mmte o i  1.40!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damska 

i męską poleca

Jofja Attsahowa
Kraków, Wiślna L. 4-
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

J p r a s i a m 1 k o l e g ó w ,  
którzy w roku 1894 zda­
wali maturę w gimnazjum 
Św. Jacka w Krakowie 
o podanie swych adresów 
albowiem zamierzamy u- 
rz ądzić około p o ł o w y  
czerwca b. r. zjazd kole­
żeński. Adres na rece 
Dra Maksymiljana Willera, 
Kraków,ul. Urzędnicza26.

Komitet Koleżeński.

Kapelusze
męskie

na obecny sez&n po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24  

Dom XX. Marków

WITRAŻE
oiaz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

R s s  R Y N IE W IC Z
KRAKÓW,

ulica Julj«is?a Lea 5.

Maluje wnętrza kośaiofów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztau 
darów. Osnaza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, ja’ też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto- 

grafje wykonanych prac na żądanie

F-nin Z y g m u n t W illi
artysta malarz 

Kraków, Rakowicka 1. I. p.

ZAKŁAD W ITRAZO W O -SZKLM I
F a T. Zajdzikawski Kraków św. lana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów oa 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większycu zamówieniach na raty. 

Ceny 50% nfęśże; niż wszędzie.

Z a w i a d o m i e n i e m
Przyjmujemy wszelkie zamówienia na robo­
ty budowlane, kościelne, tecbriczne artys­
tyczne i rzemieślnicze po cenach najniższych. 
Kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpła-nie 
i służymy poradą fachową c o d z i e n n i e

<>d god z in y  1 0 —1 3 .
Stów . K atolick ich  M istrzów  Rz**ns.

i i■  i i  n r  » » .«  u u  -i x
9 9 G Ł O W I C A

port w e zw an ie m  Sw. A n to n ieg o

i.iu b d ii, uiltu nuufZP^
T e la lo !) 1 9 4 -8 3

li

“ T— trę *

Przepisow e

SKRZYNIE ŻELaZNE N4 POPIÓŁ
a u . w , . x .  B r f t l B i r u s

Wutwórnłs
Ireny G utwińskiej 89

Absolwentki państw? szkoły przem. art 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

f -
Tairióidrmiąiiny uprzejmie, ie cena dzieła

•X. ftaicfza. “W l.,

„Mrólemsfoi orszci JKarit ,
( 6tmxania n^ajone o firiętyicfi pofsfHcAl.

została znizowrą ze zł. & — no  5 1 0
^ *m siBmdrrieniu Mamiefucorrem dfllicaiomw 

Aa cenii t fl5 gr. na opinie
Z  trysoftiem poirotanlem

j f i s i ę & a m ^ a  3 f a t a f c o > v § t i a ,
Jfctafców, u l. <§v»>. 13.

■egigM
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